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Załamanie się kursu dolara 0

MIN. SK ARBU ZAPRZECZA.
W arszaw a . 2. grudnia. (Pat) M inisterstw o  

skarbu komunikuje: W iadom ość podana przez 
..Kurier C zerw o n y 11 z dnia 2. hm., jakoby do 
p«na ministra skarbu n adeszła  od pana preze­
sa m inistrów  z Londynu d ep esza  w  spraw ie  
p ożyczk i dla P olsk i, nie odpow iada praw dzie. 
R ów nież nie jest p raw dziw e doniesienie, jako­
by pertraktacje co  do n ożyczk i prow adzono  
z grupą M organa.

POŻYCZKI BU D O W LAN E.
W a rsza w a . 2 grudnia. (Pat) D o 1. bm. 

eantrala Banku Gosp. Kraj. przyznała 828 po­
ż y c ze k  na ce le budow lane na sm nę 27 m ilio­
nów  z ło tych . O ddziały zaś tego Baaku p rzy­
zn ały  508 p ożyczek  budow lanych na sum ę o- 
gójiią 12,200.000 zło tych , ogółem  w ięc  do 
chw ili obecnej Bank Gosp. Krai. p rzyznał 1336 
p ożyczek  budow lanych  pa sum e 39,200 000 
złotych .

W ZR O ST K O SZTÓW  UTRZYM ANIA.
W arszaw a. 2. grudnia. (AW ) Komisja dla 

badania zm ian k osztów  utrzym ania ustaliła, 
że  cen y  w  W arszaw ue w  m iesiącu listopadzie  
w z r o s ły  o 3 pre. w  porów naniii z m iesiącem  
październikiem .

PO DW YŻK A CEN CHLEBA.
W arszaw a. (AW ) W  dniu d zisiejszym  za ­

cznie o b o w ią zy w a ć  n ow a p od w yżk a  cen chle 
ha o 33 procent. Jest to trzecia p od w yżk a  w  
ciągu ostatnich 10 dni. P o d w y ż sz o n e  rów nież  
zo sta ły  c e n y  tow arów  kolonialnych. Cena 
m asła p odsk oczyła  z -t z! >m 7'50 zł., i tri z 18 
gr. na 53 groszy .

KURS ZŁOTEGO W  W IEDNIU.
W ledei.. 2. grudnia. (Pal) Dzienm ki dono­

szą, że kurs zło tego  podniósł' się w ciągu dnia 
o 10 prc. w  porównaniu z kursem  dnia ubie­
g łego  i w yrażają  opinję, że k ry ty czn y  m o­
ment zosta ł już p rzezw y c iężo n y .

KRYZYS G O SPO DARCZY W  NIEMCZECH
Ci elcfonem od naszego korespondcata).

W arszaw a , (z) K ryzys gosp od arczy  w  
Niem czech w yraża  s i ę .w  cyfrach następują­
cych: W  listopadzie b y io  około  milion bezro­
botnych. a 464 bankructw  rozmai tych firm i 
zakładów . W  ciągu w rześn ia  6550 ob yw ateli 
niem ieckich opuściło  kraj, udając ię za inn- j 
rze, w  celu poszukiw ania pracy.

Nowy typ samolotu;

Inżynier h iszpański, Don Juan d e la C fS yo , w ynalazł nowy typ sam olotu , 
p osL d  jęc yi5y prócz skrzydeł, wiatrak, k o r y  u c>żliv.ia poruszanie si s m oiosu w 
limt pionowej.

ORZECZEi.iŁ W  8 1  RAW IE Zą M O RD O W A - j ^ g ło d n ie  póm ocnicy przy w ykonaniu  mordu, 
NiA MA iT E O T L  GO. 'k tóry  nastąpił z pow odu p iastow ania  przez

R zym . 2 : grudnia. (.Pat) Izba karna sądu M atteotiogo m andatu p oselsk iego, staw ieni bę 
apelacyjn ego ogłosiła  na p odstaw ie w y n ik ó w  diy przed sąd p rzysięg łych  w  R zym ie. Innych 
śled ztw u  w  spraw ie zam ordow ania M atteotie- j oskarżonych uniew inniono i jeszcze  tego sa ­
go orzeczen ie, na m ocy k tórego lRimini, V oi- n e g o  dnia w yp u szczon o  na w oln ość  
pi, Yioła. P oyerom o i Mulaenti, jako sp ra w cy  -----------------
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Psychoza' npal«iow»a I oHrjwiiTOftD
b u H ź e io iy e .

'ie rw szv  w ystęp  now ego m in is tra  
P ro b lem  oszczędności. •

Obraz sytuacji i zam ierzeń rządu. jaki 
ittf w  sw oim  wy v. i:ufzie.( dkt prasy m in ster  
■'iteiechowskl: byl

b lad y  i O gólników  y.
P ew n ie, że z decydującym  sątlem  iiv.eba 

się w strzym ać dó dnia 9 bm., kredy n o w y  
m jiister skarbu v?śwt<ia>i z exp ose , ale chwila  
w ym agała jakichś bardziej określonych  w y - ,  
nurzeń, a!birwiein

spadek z ło t k o  dale prsM oeż w iele  do 
m yśleń  a.

O głoszony komunika i u a czubie i v  łndzy  
naszych  sfor p rzeny słow y d i i handlów ycli. 
czyli t. zw „Lewiataua", zaw iera  szereg  ar­
gum entów bardzo przekonyw ujących, dla - 
czego  -/Joty nic p o w iu ćn  spadać, tym czasem  
jakby na z ło ść  łym  argum entom , złoty' spa­
da. M ówi się w ięc  dkóś bardzo wfeło  1

o p sych ozie, 
jaka ogarnęła sp ołeczeństw o, a 

powodując nrf-oczkd od d o t e t c .  powoduje 
zarazem  jego spadek.

To Jest zupełnie zrozum iałe, &,le na psy­
chozę m oże oddziałać w  pew nej m ierze także 
i czyn irk  psych iczny, a w ięc przekonau-o o 
zam ierzeniach rządu, słu sznych  i zm ierzają­
cych  do celu. P om im o w szy stk ie  yaipowifie - 
nia i tłum aczenia, ży je  w pam ięci ob yw atefi 
zb yt św ie żo  jeszcze fakt spadku m arki pol-

SVEN ELYESTAD.
3 5

P o w ieść  deiektyw na  
P r z e ło ż y ł  

A D A M  S I  O D O R

(Ciąg daiszy)

W ^m teresaeh?
Nie.

—  Czy okryła pana hańbą?
—  Nic.
—  Cóż w ięc ?
Ealkenłrprg podniósł g ło w ę  i krzyknął: —  

Ady nic ma!
Asbjdni Krąg przerażony ch w y cił go  za 

ramię.
— Co pan p o s ia d a !  —• zaw o ła ł. —  C zy  

kazała ja zabić?
—  .N it.
—  A w ięc  zniknęła?
—  Tak'.
—  K iedy?
—  W czoraj w ieczorem .
—  W obc,. tego mk' ma cz.aśu do stracenia. 

Ooanuj się pan, inaczej lepiej teraz z r /s e  się 
w zełkiej nadziei!

—  W sz y stk o  potrafiłbym  znieść, -  rzeki • 
kaikenberg. -  tylko nie to!

Spojrzał na Kraga.

s tfarbu . — Psychoza w olutow a. — 
— M etoda oszczęd zan ia .
skCj i cała his.tor.ia inflacji, stąd  ta psychoza  
i ten stracli, *z którym  w a łczy ć  nroto skute­
c z n e  tyłku rząd przez

realne posun ęcia a u >  pr/.t/. uieiasn^ 
/d am a i g o ło s ło w n e  /ap ew  n cnia.

W' --ytiraicśi, jaka się w y tw o r zy ła  obecnie, 
ixt ośw iadczania proR rianow ego n ow ego  tn:- 
nistra skarbu, z a k ż y  istotnie b a n k o  w łd e .

Z p ierw szego  jego publ tan  ego e d a ^ s n ia  
s :ę. które stanow i jak gd yb y*

preludium programu 
ckwkmirTenry się, że  ma się za czą ć  na ser jo- 
oszczęd zać.

—  0 / i e ’tó prób oszczęd zan ia  w P olsce  
w ypełniłyby już spora księgę. Fakeem jest 

że  z a c /ę rśr a y  s ię  rządzić odrazu bardzo  
po w ieikooańskn, 

na-’co nas zupekTe stać nfc by to Rtozbudowa- 
nc itfaediew szystfcean olbrzym i gmach, biuro­
k ra tyczny , wadliw ie dó ■ tego fuirkcjonujący’, 
k tó ry  trzeb a  dopiero powoli p r/yslostow y wać 
do g ran i?  nasziej mofibłiwośe?. Rówtii.eż i w  
budżecie Mim. sp raw  w ojskow ych przetz. inn» 
urządzeń [c służby  wojskowe?, pofożeni/e- 
w iększego irtK-isku na wysgkołeiilSe' podofi­
cerów , a  krófcsae trzym anie żołnierza1 W stu:ż- 
b 'e, m cż iu b y  uzyskać o-szczędhoiści, choć tu 
napraw dę trudne oszczędzać, zw łaszcza o d ­
kąd ..ducha L ocnrna“ sianie się ciałem. —

O s z c z ę d z a ć  o s ta te j / . i s ie  fe s t z  c z e g o ,
j m ożna oszczędzać naweft w  budżecie szke.C 
'liłć tw a  pow szedn iego , w  niektórych okoli - 
juacit liaszcgo państw a  rozbudow anego zbyć 
' luksusow o. —

-  A  i:a lu k s u s  nar- n ie  s ta ć  
P opraw a finansów przez oszczęÓ! tó tji 

hisc?żeto\ve> s ta ła  srę dziś koniecznością. Afe 
trzeba sfę ‘zastanow ić nad tdi i.

-  iak o s z c z ę d z ić .
1 'rzocicw szystkiem

rs*| w e ć 's  k lu c z a  p a r ty jn e g o :  
Ntistop.;i*i: y ąś trzeba sd*  ętóm rzyhm iaie. 

2e zbrou? ą  by łuby  w yrzucać  pracow tiików na 
bunt i Zrwięk.f/.ać lw.z robocie, a rówitoczc-śadc

to le ro w a ć  rd e d e lę ż n ą  g o s p o d a rk ę  w p rz e d ­
s ię b io rs tw  a c h  p a ń s tw o w y c h ,

narażających państw o ty!lk 'J"na s tra ty . T rze ­
ba sobie zalać sp raw ę z konsekw encji s p o łe ­
cznych n ji opatrzn ie  stosow anego system u
oszczędności. —

Dy!s!ani m
(C iąg dalszy.)

(P lan  Sciilicih-ua i Jegn w ykonaniu. —  H a c z ^ y  
M oitke. — TchórZustw c W lheima Jecliia z  P rzy ­
czyn  klęski niem ieckiej nad M anią. — A utokrata 
n!e na czasie. -  Juk zy l w ódz cesarsk i gdy  ]«go 
żołnierze leżeli w rew ach . — Jednogodzintn  
dzień pracy , — P r a by u ou 'ęc 'a  go z kw atery  
głów nej. ■ .lak Wilhcbni v,głoduje". — Spiżarn ia  
w Potsdam ie. — W agcn kąp ielow y z miedzi, -  
W yk łady  na polach Sedano. - Spotkanie z p 'e r .

— Czy m oże pan ją u ra tow ać?  — (za p y ­
tał. — C zy  potrafi mi ją pan zw ró cić?

—  Tak, —  odpow iedział Krag spokoj­
nie, —  jeśli się  pan opanuje. T eraz każda  
chw ila jest drogą.

Z adzw onił i zam ów ił przez s łu żącego  do­
rożkę.

—  K iedy to się s ta ło ?  —  zapytał Falken- 
berga. •

—  W czoraj w ieczorem
—  A leż yy czora.i w ieczorem  byl pan p rzt-  

cicż u niej?
—  S ta ło  się to zaraz po niojem w yjściu . 

Przybyd p osłaniec i poyyiadomił, że  czekam  na 
nią w  najbliższej cukierni j  żc m uszę z nią ko­
niecznie m ów ić. Zarzuciła p łaszcz na siebie' 
i posp ieszy ła . Odtąd jej nic w idziano.

—  To -straszne, — mruknął d etek tyw .
1’ocząl n iespokojnie chodzić po pokoju.

\a w c t  z.inmy d e tck iy w  u w ażał, że spraw a  
grozi r, i e b ok pi cc z.ens t w  em.

T ym czasem  nadjechała dorożka. U siedli 
obaj i pojechali do Oslo.

Ody w eszli do m ałego, urządzonego ze  
sm akiem  m ieszkania, zastali w d o w i w e  łz.ach.

Talkenberg, k tórego: Krag w  czasie, o.f-gi 
by-ł uspokoił, p ociesza ł ją, jak tylko urn:ił.

A.sbjoni Krag prosii. by' podała mu d o­
kładnie czas, k ied y  córka jej w y sz ła  z U mu.

—  Spojrzałam  w ted y  przyp ad kow o na 
zegar, —  ód pow iedziała  pani Kó.nig. — Hyló'* 
w łaśn ie  p ięć npnut po pół do jedenastek  gdy  
zapukano do drzw i r w e s z ła  d ziew czyn a  z cu- 
kietufcj znajdującej się  na rogu uiicy. P o w ie ­
działa. żc  ptm Palketiberg prosi, ab y  córka 
p rzyszła  zaraz do cukierni. Pan w ie, jakimi są

łudzić zakochani. —  m ów iła  daiej, —  mają 
nieraz m ięd zy  -sobą m ałe tajem nice, tak. że 
nie m yślałam  o tem naw et, by Adzie n ie po­
zw olić w yjść . Ib, !a zupełnie spokojna i zado­
wolona. gdy  p łaszcz na siebie zarzu ca ła .iG d y  
m inęło*pół god zin y  a orni jeszcze  nie w racała, 
poczęłam  się  niepokoić. C zekałam  jeszcze  
kw adrans a potem  sam a iiuałam  się do eiikw r- 
ni. O dy tam p rzyszłam . mianÓ w łaśn ie  za m y ­
kać. Z dziw iono się bardzo, g d y  zap yta łam  o 
Adę. „M adam e1* —  rzek ła  d ziew czyn a , —  „pa­
nienka już Jaw n o odjechała*1. Zapytałam  ją, 
dokąd odjechała i otrzym ałam  od pow iedź, że  
odjechała z panem  Ealkenbergiem . ale dokąd, 
tego nie w ie . P ełn a  najsm utniejszych m yśli 
powToeilam  do domu i całą noc nie spałam . 
W cześn ie  rano d zis:uj napisa-hun list. pełen  
w:,-rzutów do pana !ralkviiberga i paro.siłam  go, 
aj>| zw rócił mi nmia córkę. W tedy przybiegł 
on- jeszcze  bardziej przerażony, aniżeli ja i 
pow iedział mi. żc w ca le  po Adę nie posyła?  
a tembardzkej nie jechał z nią pow ozem . P ła ­
c z ę  dzień ca ły . tak (o jest straszne. Chciałam  
zaraz pubiedz na policję, ale pan Ealkenberg  
pow ieJ/dai. że mam czek ać, dopóki z panem  
nic pom ów i.

Wbjórn Krag skinął g łow a.
—  B ardzo dobrze postąpił pan Falken- 

bfwg, —  rzekł, —  jeśli ja pani córki nie p ow ró­
cę. nikt jej nie pow róci.

—  C zy w-ierzy pan, że  ona jeszcze  ż y ­
ję?  —  zap yta ła  m atka z tw arzą, zaianą łzam i,

—  T a k ,'v / to w ierzę  stan ow czo!
—  A le co to biedne dziecko przejść mu­

sia ło! —- łkała n ieszczęśliw a  kobieta. «
(C. d. n.y
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ws^-ytn socjalistą i spadkobiercą. — Przemowa. — 
|a!K Wilhelm rozmnie pokój poroEu.ntłenła. — Wa­
ha 2]e wraeSniowe. —- Pcrw sza dezercja. — Mo­
wa w Essen. — Przydncel i obrońca boSśzęwI- 

ków. — Ostata.o diii, - -  Ucieczko),

Na piętnaście la t przód w ojna untRaiąc W flu- 
k ro tnen iu  kategorycznem u rozkazow i W ilhelm a fi. 
ówczesny szef sztabu lir. S eh liu ićn  w ypracow id  
piań  mobsllżaci; 'irem  eckiyj. o;xu ty  - na założeniu
w ojny dw ufrentow ej. w  któro] 
iRlcdca rzucić się; n; ;«>> lWhłrW' 
Ia tw iw s 'y  się z jiią, z.w rrcjć 3 ę

caTa urn;.a  m e­
n a  Francję; i za - 
7 k o lt i p rzez  w

Rosji. Z ałożen ie  to n y ło  z  w ielu  w zg lęd ó w  n e- 
beztFeczuer? N aim tSfom itśi stra teg o w ie  n iem ieccy  
p rotestow ali też  niejedni krotnie p rzec iw  opiera­
nia na mero g łó w n i go  planu m obilizacji. 'Należał 
do uleli H indcntairg. i?LuJ jego lUbi.k-tuia ldciaska. 
Ale ostażć-cznip W fłrcftn w olę s w  i  p rzep row a­
d z i .  Sc! iieffen pkiii w e 'ile  jego w oli opracow ał. 
P rzez  ostatn ie  clwrjiirśaic 
on jodyn y.m, ostateq*nie \  
w ybuchu yóoś.iy, w choJził 
i y a i  c.

Pow ite gu  dnia w ajua  
ekolto/.ności., w k tó rych  
je w Be;li;ve złudzenie,
/.bromie. że w ięc mcżiu

lat przed v. cjną by! 
•ypracotwęjriyrji. W r»,:ie 

taż  a u to m a ty czn e  w

w ylnfchta, m e w śród  
przez jeden ifeień istnie- 
że Francja nic W tystąa 
bęcLs!t> w s z y s tk e  s i l /  

m łc le  pr/egiW i Rosji. W ilhelm  rosk-amkijjj sze fo w i 
sztabu. M oltkom u zrnieutć w  ostatniej "chwili plan 
f rndion żo łn ierzy  sk ierow ać na w schód.

iMoltice przerażamy te n t'' żądaniem  odpow ia­
da: „W  tokun razis na w sch ód  pójeki nic d yw izja  
lecz  bez ład n e ku py UkM , pozbaw ione d ow ozu  
ż.yw nośw  i am unicji!'1,

—  „P ański stryj b y łb y  mi od p ow ied zia ł fna1- 
c z e j“ —  gniew nie  odpow iada \V411wrim i w y sy ła  
ilto króla angielsk iego ostatni? d ep eszę  z donic- 

■ Sieidein, iż  n ieste ty  m aszyna  jego -annji jest tak 
urządzona, ż c  :pQbf]izaej' przeefcy Francji w s trz y ­
m ać nie m oże, lecz  niech się  Francja ive n iepo­
koi. Armia nie zaczep i jej w ca le . Na' dow ód tego  
zatrzym uje dyw izję  z  Trewrru na nćejscu  i nic 
p ozw u la  jej ru szyć  do Luksem burga.

M olikc w i lżąc, ż e  ce sa rz  n iep oczyta ln y  ruj­
nuje sam  w  rozstrzygającej ch .w ii sw oje  dzieło , 
zam iast natychm iast podać s :ę do dym isji, siedzi 
W' gabinecie i p iecze. P ła c z  jednak p r u sk e g o  g e ­
nera ła  nic p rzyd a ł się  na nic. Arnra n;em.iccka 
już w  p crw szy in  dniu m obilizacji w yruszyła: w  
pole w  s ia n ie  zam ętu, który  sp o w o d o w a ł jej 
v, 6&/, n aczeln y  —  W ilhelm .

Jedna z  g łó w n y ch  p rzyczyn  przegranej N ie­
m iec irad M arną b y ło  bardzo w ielk ie  oddalen ie  
k w a ter y  g łów nej ^ id  placu beju. P rz y cz y n a  byt 
z«uwiu W ilhelm . Brd s ę  on panicznie ataku lotni 
k 6 w  i d la tego  za  żadną ccjję nie clicluł przen ieść  
kyyatery głów  nej z  L uksem burga bliżej ku tron- 1  
tu w t  Z takiej odległo-śc' raporty  dow odzących  
armiami n c dochod ziły  dość szybk o, m eldunki j 
b y ły  sp rzeczne. T o  też  g łó w n a  kv alera w y d a w a . 1 
la niov łaśc  iwe rw .kazy. O sobiste w ię c  te h ó r z o -! 
s tw o  W ilhelm a b y ło  jednym  z g łó w n y ch  p o w o ­
d ó w  p ierw szej w ielk iej i w  znaczn ym  stopniu w y ­
nik całej dalsaej w ojn y  przebudzającej k lę sk .

P rz ez  d w ad zieśc ia  s z e ść  lat pokoju W ilhelm  
b 'ł c iąg le  na sw oją n a jw y ższą  i n ieograniczoną j 
•władzę, upraw iał antokrację, g ło sz ą c  aż do zim-1 
dzenla, ż e  w o ła  m onarchy pow inna b y ć  n a jw y ż-. 
sziem praw em . A le kiedy w yb uchła  wojna1, c / z  r.ia 
razem  z a c z ę ła  się  era praw dziw ej autcskracii, I 
W ilhelm ow i nie dop isa ła  ani od w a g a  ani rozum  
ani tem  m niej dośw iadcz,erce w ojskow e. O d-,razu  
w y p u ścf cugle  z  rąk, zabaw ia ł s ię  kcmsdjatrd  
różnych defilad i przeg lądów  lub diawał s ę  ch ę­
tnie za tew łstó  pochlebcom  relacjam i o  aw y c ię-  
stWMph ogrom nych, które nic .z o s ta ły  odniesione. 
W ilhelm  nie chciał ponosić żadnej o d p ow ied zia l­
n ości, bal się  narazić na najm niejszy chociażby  
szw an k  sw ojej cennej osoby. N aw et sw eg o  leni­
s tw a  nie potrafił p r z ez w y c ię ży ć . J ego  tryb ż y c a  
w k w a terze  g łów nej nie zm ienił s ię  B u  na jotę. 
W sta w a ł późno, urządzał przejażdżki konne, jadł 
^'jadanie, potem  szed ł znow u spać. W sta w sz y

Każfly siole %\ą wzbogacić
k u p u jąc jeden  lo s  P a ń s tw o w e j  L oterji K lasow ej u firm y  

S i W Ó w ,  t a l .  S y K s t u s R a  © .
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p lżn em  popołudniem  sz\'bko  i irecnęfn ie  p rzy j­
m ow ał rap o r ty  spiesząc na obiad, uo k tórym  po­
gaw ędka w kole gości i znajom ych, picie- p iw a 
i opowiadainie anegdot w ojennych dla odmiany. 
W ćdtug św iadectw a T irp tz a , fyloltkcgo i innych 
najw yższych  gencrałóv/ W ilhelm  w czasie w ojny 
•sprawom p aństw a i armji nie pośw ięcał więcej 
pnaad  g o d z n ę  dziennie...

T o też  już 7. początkiem  roku 1915 w sferze 
najw yższych  generałów  niem ieckich om av.-> ;y  
Jest plan i:su:Tięcia U /lh eh n a  z k w a te ry  ył&ivrdej 
pod pozjorem choroby  przynajm niej na  czas iak.ś, 
Przoszkad.ria w szystk im  i jest zupełnie do niczego. 
P lan  ten podobnie juk w iele tego  ro-dzhiu poprze­
dnich zostaje niewykonalny. \V,.lhelm dalej pLjćze 
się bez  celu w  k w a te rz e  głów nej, zap rzą ta  czas 
ludzkim, w ysyła  głupie depesze i u rządza  parady .

Egoizm jego nie zna żadnych  granic, a u  se r­

ca ard naw et zw ykłej przyzw oitości. O dy w  c a ­
łych Niemczech panuje jpż głód niesłychany, gdy 
cukier daw no znikł już ze sto łów  n aw et zam oż­
nych ludzi, gdy jajo w ydaw ane jest na głow ę raz 
na dw a tygodnie, gay  ludzie chorują na dziw ną 
fchorobę w ysychania jelit z pow odu b raku  tłusz­
czów', gdy niem ow lęta um ;erają  z  głodu przy  
w yschłych p ersiach  sw ych  m atek, gdy  chorzy w: 
sz-ptakich leżą na s ta ry ch  gazetach  zam iast p rze- 
śc isra d sł, w kuchni i garderobie W ilhelm a panuje 

; sfóĄ- przepych i nadm iar. Już  pa  w ybuchu rew o- 
IhcśT zriiileziono w Pot.sdainie ?p:żarnię cesarska, 
v k tórej obok całych basenów  m arm urow yyii, 

pełnych m asła -kunsztownie konserw ow anego, 
i miaiłdowały s ę  całe sale, rapcln ione najbardziej 
| wyiszukanemi krm serw atni, kaw ioru, łososiami,
I w mami itd, (C. d. n.).

Mirona gośei kawiarnlan
MÓJ SASlALl Z K AW fAR M  PRZF.ATFPCĄ. —  

T Y PY  RYCERZY? PRZEM YŚLU

(? )  Fejlctc-nista ..N ćues W iener Jou rn .lT ' p ’- 
uze a  propos sensadjune^S'’ aresztowań.-a b o g a teg o  
kupca wicKieusk-ego saw*arcburta („W iek N o w y 11 
doniósł już o  tej spraw ie) co  następuje:

,,B>'ł ntcknt sąsiadem  w  kawiarni'. Spotykałem  
go tam  codacioiMfc w to w a rzy stw ie  dw óch  lego- 
i&ośeJów, gorzej’ od n iego  ubranych, a M lr y d i on, 
closisnekł, wysoko, r o s ły  trzyd ziesto letn i lr.^żnzy- 
vma o typie ln w cfeeg a o k ieg c , trak iow ał, jak sw n -  

• fi podw ładnych .
C zęsto  odwc tyw an o go d‘o telefonu, a’ w ó w -  

f e a s  s ły śz a łe .11, jak w ym ien iono  Jego nazw isko  
S ch w ap cb art Kup'ec. B o g a ty  kupiec, k tóry  robi 
doskoitate n teresy  i ,,pra:ouje“ n a w et w  kay/iarni, 
a m oże g łów n ie  w  kaw iarni i przy  pom ocy te le ­
fonu.

Raz.u jednego p rz y s tą p ią  do stolika, p rzy  
który m siedział S ch w arcb a rt ze sw oim i podw ład­
nymi, jakaś bardzo  m izernie w yglądająca pani. 
Po jej oczach znać było , że dużo i często  p łaka­
ła. S ch w arcb a rt p rzy w ita ł ja z  niechęcią. P r z y -

APES7.ANF TO W A R ZY STW A . —  NAJNOW SZE  
I RO M ANTY C^NY Ctl PRZYGÓD.

■jitcSa się da  rrego na krótko, potem  odeszła; Nic 
n-Jr.trcwyrufeił jej.

Ź rłja  m oże? B y ła  dobrze ubrana, lecz w - 
gji!g*ła nre nieszczęśliw ą, ’>

Lutym razem  zm iw ażyłcm  Scłiwarcfcarta, j.ałc 
sial p rzy  bufecie w hawiarn" z dw om a oso-bnika- 
nv, iktóf.wch w ygląd  w y d aw ał mi się m ocno po­
dejrzany. C: dw aj mieli m iny apaszów . D uszkom  
w ypili czarną kaw ę, podaną w dużych filiżan­
kach, a IFody S ch w arcb art s ę cddalif, stanęli za 
krzesłam i grający eh w  szachy, przymzem zacho­
w yw ali się tak, że ich kelner w yprosił za  drzw i 

O d ow ego dnia, kiedym  widz.kd S chw arcbarta  
w to w arzy stw ie  tych podejrzanych indyw kijów, 
zaczynał nu się coraz mniej podobać.

jjogB B a m  niir suropat! naturulny ek strak t 
1  B a a S S ss B ? ^  cytrynow y, zastępują v :upc(- 

nośe św ieżą  cytrynę. G 4 n . ~
T Y T A N  r ,  U 6 w ,

R e p r. w P o l s c e .  
R .z e ź z v ie R «  6 .  3103
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Teraz dowiaduję s'f, że był spójnikiem baW- 
dy włamywaczy.

Ocieramy s ę więc i o takich także w kawiar. 
ni,„ Ale żeby ten elegancki nowobogaok,?... Do­
prawdy, nie byłbym przypuścił...

Te uwagi wiedeńskiego felietonisty nasuwają 
mi mne wspomnienia: przypadkowo ujrzane typy 
wśród, gości kawiarnianych. 1 w naszych Jcal- 
wiamiacn spotyka się rycerzy przeniysru 1 ro­
mantycznych przygód. Ocierają s ę  oni cięgle o 
kryminał, a często się zdarzy, że niejeden z nich 
dostanie się na listę jawnych już przestępców 

Kawiarni®, lub cukiernia, stała się od czasów.

wojny światowej g!ełdą dla' rozmaitych zareje- 
strowamych i niezarejostrowanych spółek bandy­
ckich.

Elegancki bandyta, to właśnie jeszcze jedno 
następstwo wielkiej wojny światowej. Jest on 
gośc!em nawet barozo mile widzianym w pierw­
szorzędnej kawiarni i w dancingach. iN-e stoi 
przytem sam. Należy dlo spółki. Dziś wysępuic we 
Lwowie. Za parę dni może mieć robotę w  Pary­
żu. Dz.aia na terenie międzynarodowym.

Mogą to właśnie być nasi znajomi z k a . 
wiarni.

Tatki elegancko ubrany pan w wieku od lat

■ 1 1 W
dwudziestu pięciu do czterdziestu, z miną rowc- 
boigaiokiego, przystąpić gotów do każdej spółki 
byile „profit" był znaczny. Ryzyko nioże hyc 
wiwkie. I owszem. To daje emocję Stargane ner­
wy trzeba' podniecać, bo inanzSjf trudnaby wytrzy­
mać w  dzisiejszej mizerii ży łow ej.

Wiedeński Schwarcbart nJe sto1' r-dsosobn!o- 
ny. Jest takich niestety wielu, boidzc, wielu. Je- 
« sgz« o nich posłyszymy me dż ś, to jutro.

1 H e r b a t a ,  F a e d l a j J
BSgBBBaBe—BWBg A 5SEBBBE S3Ea5C3̂ 338ggSsswat̂ ag3gWga

T r e ś ć  n o w y c !

MOWY OBROŃCA STEIGERA.
(rs) Na w stęp ie  rozp raw y w czorajszej 

zg łosił sie poseł adw okat dr. E ugeniusz Śm ia- 
rowrski, jako sz ó sty  obrońca S teigera . P o se ł 
Sm iarow ski jest adw okatem  z okręgu apela­
cyjnego w arszaw sk iego .

AKTA NADESZŁY.
N astępnie przew . r Franke zaw iadom ił 

że  n ad eszły  już akta z Berlina w  spraw ie no­
w y ch  zeznań O lszańskiego. Akta sp orządzo­
ne z o sta ły  w  jęz. niem., przew . jednak zapo­
w ied zia ł. że tłu m aczyć je będzie na język  poi-

r  p r i i i  s,
h .  z e z n a ń  T e o f i l a

(C zterdziesty dzień rozpraw y).

ski. Akta te, p rzysłan e przez polskie Min. Spra  
w iec liw o śc i, są kom pletne z w yjątk iem  u stę­
p ów  od n oszących  się do osób, które p om ogły  
O lszańskiem u w  u cieczce , a tych  w ła a z e  nie­
m ieckie nie ch cia ły  kom prom itow ać. D o pro- 
toku/u zeznań  d ołączone są plany sytuacyjn e  
i op is bom by, w yk on an e w łasn oręczn ie  przez  
O lszańskiego w  prez. policji berlińskiej. P re-  
zydjum  tejże policji w z ię ło  w  przechow anie  
noszoną przez O lszańskiego w  dniu zam achu  
m arynarkę, tudzież m odel bom by. W  spraw ie  
ob ecn ego m iejsca pobytu O lszańskiego od­
niósł się polski Urząd dla sp raw  zagr. do w ła -

^

C l s z a ń s l i i e ^ © .
i* *

V

śc iw y ch  wdadz niem ieckich. P rotok ó ł z e z m fi 
zaop atrzony jest podpisem  O lszań sk iego  i k o­
m isarza W eiala .

Odczytany' przez p rzew od n iczącego  pro­
tokół zeznań O lszańskiego w  przekładzie pol­
skim jest bardzo długi. P odajem y najw ażniej­
sze  jego u stęp y  i szczegóły'.

■s
' PROTOKÓŁ ZEZNAŃ.

O iszański w y leg ity m o w a ł się fotografią  
id en tyczn ości z C hyrow a. Z eznał, że  jako 
człon ek  „Ukraińskiej W ojskow ej Organizacji", 
w y k o n a ł 5. w rześn ia  1924 w e L w o w ie  zam ach

M ii i *
RYSZARDA GAWLIKOWSKIEGO, MARCI­
NA KITZA, JANA HENRYKA ROSENA, KA­
ZIMIERZA SICHULSKIEGO I WILHELMA 

WACHTLA
(D okończenie.)

W  zgoła  t.nny św iat -przeinie* nas w y sla -  
w a p. ROSENA. A rtysta  ten przejął się s ty ­
lem śrc-dnowiieoznych m inia-m rzystów , a po 
tem aty  sięgnął do starych  legend  i ży w o tó w  
/w ijętych . W ielka um iejętność i staranność  
i ŚSunlcu cechuje prace p. R osę na sta ram dość 
H icie naw et trochę akcentowaiiia, nici bez 
bea pcw nej kekfeterji, oo zresztą  nie ujmuje 
uroku pracom p. P osen a  — raczej p rzeciw  - 
nie. Mimo to jednak'zdarzają się takiże pew ne  
w ykolejen ia rysun kow e np. w  proporcjach  
p aci anioła \v .,ś\v. J a n e  Chrzcicielu", 
kfcóue ratą  tern bardziej, im m niej się. ich mo­
żna byłtaf sprw izew ać po starannej technice 
P. Rosena. Tak sam o co d'o postaci „św . 
Szczeęxm a“ możiiiaiby n reć p ew ne zastrzeże - 

P ięk n y  w  nastrofor jest „św . Hilary" —  
fccźorysfiyeziule zaś iwjkfeiei zestrojony „św . 
Jmi". B arw y w  obrazach p. R teen a  czyste  
» ży w e . ale z looańecznoiścf sty lu  bładńwe, z e ­
strojowe zresztą  bardizo harmonijnie, rebht 
m iłe w rażon e .

P ew n e brak? m ożuaby w ytknąć w kom - 
Pizjtóli niektórych obrazów  up. w  obrazk  
„św. Anioła" przy .ciężką: praw ą stronę z 
k /o m a  i>ostac.‘arnł' której po IeWe-j nie n e

p racc iw w aży , trochę za bardzo fan tastyczn y  
jest tuż gotyck i tum w  obrazie „św. S z c z d -  
paina“, na nieco za wątjlejj p o s ta w y  w zn ie ­
siony . —

W  obrazy  sw oje p Rose.ii w ło ż y ł dużo  
pracy f dużo rzetelnej umiejętra ści, technikę 
I s ty l opanow ał doskonale, m kao to  jedna*  
od nosi siię nieraz w rażen ie pt "mego chłodu, 
p atrząc na jego m iniatury, zdńjei się, że w ię ­
cej tam jest rozm ysłu , niż impulsu, w ięcej  
Świadomej zresztą  hardizio szanow nej pracy, 
młż niYodfoartej potrzeby ducha. Tru.dńo, ja­
koś u w ierzyć, by ktokolw iek  móg? się w yra­
zić ca łkow icie w  styjn bądź co bądź od legk j  
nam bardzo epoki, N% m ożna w szelak o  nie 
•podńciść mimo w szy stk ich  ty ch  zastrzeżeń  
w K fee j i gruntom, nej kultury u  alarskiej 
p. Rk;seria, która zasługuje na w ielkie n- 
z.rank' —  i  —

Zbiór prac p. M. KITZA w ykazuje, jak 
za w sze , wfelkii i ig  wy tufynt artysty., nie: 
p rzynosząc jedhiak ^nibspoidzianbk. MruPera 
im puesjonistyezsia. którą p. Kitz opanow ał 
doskonale, znam- jest od daw na i z-narM są  
też nŚUej w #!C2f aej dobre. 1 słabe strony. — 
Z ob ecn ie w ystaw i,cn ych  prac p. Kitza w y ­
różniają się  „Kenie, I.“. Jrst to; obraz n iew ie l­
ki. a te doskonale „m achnięty" pełen życ ia  
i p lastyki. Ni.e nstęipupe mu z,gola „w n ętrze  
sbjrógB domu", studium w ręcz  doLskonałe w  
{cotanae 1 ujęciu. B fcd żo  piękną techniką u- 
mńbjętnio w yd ob yw ającą  g ,-c b arw  i św iatłe  
odznaczają się  też studia „W  ogrodde'“.

D ość różne? w artości •,prace w y sta w ił 
znany już z W ettew m f w y s ta w y  p. W >  
CHTEŁ. A rtystę togo co-chule zn-acząa kul­
tura malarska, im Tejętpość operowania środ-

kami malairskkmi, mińej natom iast oryginal­
ność ujęcia łub tecbriki,

'W ystaw ił' c.n tym  razom p rzew ażn ie  
portrety, z  któuyich p ierw szeń stw o  od d a ł-  
b„ śitiy ,Srudjum  portretowem u" (76) śm ialń  
i z  tem peram entem  m alowanernu, choć test 
to  v, aścXviei potrochu szkic.

Bardha dobry, spokojny, solidnie 'małowa- 
ny jest portret, dka O -  efek tow n iejszy  za ś  
jeszcze  odi lśeg o  portret dlra S. o' płękiDej faik 
turze, dtoskonafc upozow an y, dzieło wytraw­
n ego  m alarza. Miirislj szczęśliw e sa  studia 
ak torów , z których nilefedno budzi znaczne  
zastrzieżeuia co- dio airiatomji, tak sam o fcM 
-.Miodziieini.ec żyd ow ski" . T a  d ow oln ość w  
traktowaniu rysunku > proporcji zadziwia, rent 
bardziej, ż o  m am y tu doi czynietoa z dojrz t - 
łym  i nyrprzecięfnym  artystą .

7'^ota fatalne! w r a ż o n e  robi szk ic  „na 
letnisku" i „pt> bahi".. zarówaio pod w zg ię  - 
dpm rysunku, .iak kolorystylki, s ła b ą  jest 
róww'eżl?,Żydówira'‘.

Z prac p i GAW LIKÓW  SKIEUO trudiw  
w yb rać, stoją on e na peztomife średniego1 dy- 
latantyzinu. Z w yj^ fk em  kilku szk iców  pej - 
za żo w y cłi m i  studija k \v 'a tów , aini zgora por­
trety  ł l e  przedsta,wdafą w iększicgo inCertesu. 
W ręcz przykre w rażen ie robią portrety Hu -  
Sułek iś Hucuła, nteharinmiEne w  kolorystyce-', 
i przytem  banalne i  m artw e, słab o  w  wyrat- 
z''e 1 nlceiefcawei w  rysunku. N ic zn ać w  n'ch  
an? trochę b ogactw a  daicnowtego Hucułów, s -  
ni też rw'e w y z y sk a ł artysta- w  m ętnych  sw o ­
ich obrazach n a w et k olorysH rtzn y ch  w a lo ­
rów  stroju ludow ego. J, O,

KONIEC.
✓  -

» V



„W IEK  NOW Y* Nr. 73 3 8  r  dnia 4  grudnia 1923.

i- ił P rezy d en ta  Rzplitej zapom ocą bom by. 
„-O lszański ze  w zg lęd u  na p roces S te igera  o- 

trzym ał od sw ej organizacji rozkaz z g ło sz e ­
nia się  u w ład z niein. i sp o w o d o w a ć urzędo­
w e  stw ierd zen ie  w ła śc iw e g o  stanu rzeczy , a- 
żć b y  zapobiec zasądzeniu  n iew in nego  cz ło ­
w ieka. Dalej O lszański w yraża  R z e sz y  niem. 
w d z ięc zn o ść  sw ą  za udzielenie asylu .

D a ty  osob iste  O lszańskiego: U rodził się 
17. m arca 1905 v  C liyrow ie. O jciec jego Jan 
O lszański jest księdzem  w  C hyrow ie. Ma sz e ­
śc ioro rod zeństw a. P o skończeniu  gimnazjum  
W P rzem yślu  —  zdał m aturę w N iem czech  j 
przed ukr. kom isją egzam inacyjną. N astępnie  
b y ł na w szech n icy  niem. dla ćw iczeń  f iz y c z ­
nych w  niem. Stadionie w  Berlinie. W r. 1918 
w stąp ił do w ojska z ie li  ukr. republiki i by] i 
tain kom endantem  odclz. karabinów  m aszyn o­
w ych . Po z w y c ię s tw ie  P o lsk i brat udział w  
w alkach  ukr. form acji p rzeciw  bolszew ikom .

NIENAW IŚĆ DO W SZYSTK IEG O , CO P O L ­
SKIE.

O lszański oskarża Polaków' o rzekom y  
..ncisk" i „gw ałty" . W ob ec ludności ruskiej i 
rzuca w' protokole c a ły  szereg  o szczerstw . 
Tętn tłum aczy  sw ą ..płom ienną n ienaw iść" do 
w szy stk ieg o  co polskie.

Po rozw iązan iu  „armji zachodnio-ukr'." 
zosta ła  w  „Galicji W soh." u tw orzona ukr. or­
ganizacja wojśk'. (tiiina), m ająca na celu w a l­
kę z „polskiem  panow aniem " także sabota- 

ążeitf. zam acham i itd. O rganizacją tą k ierow ała  
R ew olu cyjna Rada.

' ZAMACHY NA NACZELNIKÓW  P O l SKL*'i
O lszański w stąpi! do niej* w  r. 1922 i o- 

. św ia d cz y ł g o to w o ść2 do w yk on yw an ia  zam a­
chów'. O rganizacja p ostaw iła  sobie za cel 
przy k ażd ych -od w  icdzinac.i jak iegoś p olsk ie­
go naczelnika p aństw a fra terytorium  „ukra- 
iliskiem", np. w e  L w ow ie  (!), starać się o to. 
by zam achem  d a ć ę w y r a z  „protestow i". Na 
tein tle p ow sta i zam ach R odak a ua N aczeln i­
ka P iłsu d sk iego . Gdy zaw iadom iono organiza  
cję o planowaniom przybyciu  polskiego P i e- 
zyd eu ia  P a -' tw a W rjciechow skiego do L w o-  
w a, kom endant ok ręgow y' ukr. w ojsk . org. za ­
p y ta ł O lszańskiego, cz y  jest gotów  do w y k o ­
nania zam achu. O iszoński zgodził się n atych ­
m iast.

PRZYG O TO W ANIA DO 7BR O D N I.
P oczyn ion o  w stęp n e przygotow ania . Ol­

szański p rzyb ył 30. sierpnia 1924 rano pocią­
giem  z P rzem yśla  do Lw-owa. Tu „kom endant 
okręgow 'y“ zapoznał go  z terni osobam i, które 
zo s ta ły  p rzeznaczone do w ykon ania  zam a­
chu. Z niemi to jechał O lszański tram wajem  
ŁD z dw orca do kaw iarni W iedeńskiej, stam ­
tąd szli przez w ąsk ą  nilcę do Rynku, a tam u- 
tJalł się  do ioksIm R eicha, gdzie om ów iono  
plan. P rzed staw ion o  się  sob ie pod pseudoni­
m am i. T eg o  sam ego dnia okoio  4-tej ze szed ł 
s ię  O lsz. w  ogrodzie jezuickim  z innym i za ­
m achow cam i, aby z nimi omów ic sz cz eg ó ły . 
Kolacje w ra z  z kilkom a sp isk ow cam i zjadł u 
N aftuły. 1. w rześn ia  om aw iano stronę techni­
czną zam achu i oglądano w ch od zące  w  radiu  
be m iejsca.

LASKĄ, RĘKAWICZKI I FOTOGRAFIA.
T e g o  dnia w  p ew nym  sklepie na ul. L e­

gionów' blisko teatru kupił sob ie O lszański la­
skę trzcin ow ą % kulką o łow ian ą, opraw ioną  
wf skórę i zaopatrzoną w  pętlę dla noszenia  
na ręku.

BOBIETA na ROZDROŻU
m o n u m e n t a ln y  film, i lu a t ru ją c y

d e k  a d e n c K i e  ż y c i e  i b J ę d y
p o w o j e n n e j  m ło d z i e ż y  o b o j g a  płci. D ra m a t  ten w p r a ­

w i ł  w  eKstaxq c e ły  ś w i a t .

W  tym  sklepie kupił też parę bronzow ych  
jedw abnych  rękaw iczek . W szęd zie  w ed le  
w sk azów ek  organizacji b a czy ć  m iał na to, by  
me zostaw iać  odcisków' palców . Zatem  i przy  
zam achu nosił te rękaw iczki.

.D. 2 w rześn ia  kazai! sob ;e O lszański '/.robić 
u .pewnrego fatognafa zdjęcie' foŁ a  la minut. 
Fotograf fcen m a .sw ó j sw ó) zak ład  na u iicy  
Siondczneij w  proY/żoiryiczniej budm yie z de - 
sok, przykrytej płótnem .

JAK W YGLĄDA O LSZAŃSKI?
ZdLyce bi,u$toiw>e pokazuje ubranie,, które 

O lszański n os i w  azasie czyimi, szar-o-bron- 
zovvre żak-etowe,, z  ciem nym i paskam i dw u­
rzędow e. Nu efrugiem zdję-cńu w idnieje Olsz. 
w  całeij figurze, ubrany w  m iękki kapelusz  
filcow y  i p łaszcz gum o,wy z paskiem , w  rę­
ce trzym a laskę. O lszański ośw iad cza , te  
zdjęcia te p ow m ny t y ć  w e  L wowl.e znaiezio- 
rwf* u o w e g o  fotografa.

OLSZAŃSKI W  KINIE.
T ego  sam ego dluia byt jeszcze O lszańskt 

w  kinie na ukcy 3-go Maja, gciizie b y ł w y -

3)873 -

św ie tla n y  f łm  .P r z y g o d y  El ma Lincoln1 ,czy  
też „Edlte Polo". Dnia 3 września z  pow odu  
nudów  zirobił w ycieczk ę  za  m asio.

W W IGILJE z a m a c h u .
Dnia 4 w racśnia zw ied za ł Lw'ów i rozpa­

tryw ał się  w  syitiiiacji w  tow arzystw ie  z n a ­
nych  sob ie  i tym  razem  tylko z  pseudonim ów  
.tow arzyszy'"  z „organizacji". B y ł w  tym  
diniu w  Parku Kilińskiego. Olszański w  w i­
gilię zam achu Uczył się z swoją śm iercią i spę 
d złł w ieczór w  „skupieniu". Olszańsiki. 'zazna­
cza. źe  spotkanie tego  w ieczora  w  parku Ki­
lińsk iego z  „towarzyszam i" b y ło  pożegnalne. 
M ów  ono tam w ie le  o „ucisku polskim" i po­
trzebie „protestu". —

W  DNIU KRYTYCZNYM. -
5 w rześn ia , a w .ęc  w  dniu zam achu przj - 

szed ł do k w atery  O lszańskiego człow iek  mu 
nłeaanany organ, wmjskowej i ten w rę cz y ł  
mu bombę, ora .z k lku.nabojowy rew olw er  
bełgysld kalibru 7-65 mm.

Następnie Ofczariski opisuje dokładnie 
przebieg zam achu rotory itest znany z opisów .

P r s 3fg @ t@ w sn Sa 3 z a m a c h .
(j.) O koło godM ny 8 rauo ' W Sjpfltie, 

p rzygotow ania dio' w ykonania zam achu b y ły  
i.k oń czon a  W y szed ł w ięc  ua m iasto, ab y  raz 
ględsnąć się w  sytuacji. U biany był w  garni­
tur m arynarkow y 'koloru b rązow ego, c e m n o -  
b rązow y kapelusz, żółte) półbuefki i czarne 
rękaw iczki. P rzerzu con y prz:ez ramię ciem ny  
ragkur. osłaniał bom bę, um teszczoną na 
przedram ieniu lew ej ręki.

P oczą tk ow a  z um iarem  O lszańskiego b y ło  
w ykonanie, zam achu pwd poczta. S zyb k ość , 
z jalcą poruszał się  w  tern miejscu orszak pa­
na Prezydcmita-rąinuisira go  jednak d o  sz u k a ­
nia innej sposobności.

P rób ow ał p rzy  bram ie T argów  W sch od ­
nich, przeszkodził mu natłok publiczności, 
czekał u wyliotu ul. Jaoło iw w sk ich , zn iecier­
pliw iony w sk o c zy ł do tramwaęu, b y  na m le- 
ś d e  oczjeklwać dbgodniejszefj i bardziej 
sp rzya^ciej sytuacji.

Z pod kawiarni W iodę ńskie>j ujrzał u zbile- 
gu nTc Kopernika i L cgfon ów  kondomy pto£ - 
cji i grom adzące się tłum y. W y sk o czy ! w ięc  
z w ozu  tram w ajow ego i p rzeszed łszy  na po­
przek W a ły  H etm ańskie, zaczą ł upatryw ać  
dla sieibe odpow iedniego stanow iska. Prav.’g, 
strońą u licy1 Kopernika doszedł do ul. Szajno­
ch y, iifcstępnfc przeszedł jezdnię i zaw rócił 
aż pod kaw iarnię „D e la Pw'x“. U w aźajgc i to 
m iejsca za nieodpowiedinile, m imo zakazu  
przeszed ł nuemal w  ostatnim  m o m en ce  jezd­
nię i stanhł na kraw ężm ka chodnika. '*

Jedw abie, w elw ely , 
p lu s z \  kamgarny —  

Dłótno i!p. 3075

„ K o i u b a f t "  i m  S o b l a ś k :  e g o  3

O stateczn ie zajął O lszański m iejsce o półtora  
lub 2 kroki na p raw o od latarni. N ieopodal 
znajdow ał się jakiś stary żyd  w  jarm ułce i 
dwu studentów , z których  jeden w ybijał się  
w zrostem  ponad o toczen ie . Kobiet, o ile się 
nie m yli. w  pobliżu nie było.

ZAMACH.
Zeznaje O lszański: —  Stałem  jeszcze  nie­

długo. gu y  z praw ej strony w  p ow ozie  p rze­
jechał m ężczyzn a  w  cylindrze, i — o ile pa­
m iętam  —  w e fraku, który stojąc w  p ow ozie, 
w o la ł do stojących  w  szpalerze pohejantów : 
„Nic p uszczać nikogo". W ec ie  m ego w y o b ra ­
żenia nic był to urzędnik policyjny, -  p rzy ­
puszczam  raczej, że był to utrzym ujący porzą  
dek ob yw ate l (Ordner), m istrz cerem onji, k tó­
remu m oże zarząd m iasta zlecił to.

W krótce potem  nadjechało z ulicy Koper­
nika ze strony p oczty  auto, ob sadzone przez  
trzech  w y ż sz y c h  oficerów  policyjnych, którzy  
w yprzedzali naprzód w  niew ielkiej od leg łości 
przed postępującą za nimi eskortą jeźd źców —

' P rezyd en ta .
Z ad ecyd ow ałem  rzucić p rzed ew szy st-  

kiem  bom bę. Gdy p ierw szy  jeździec z pośród  
jadącej czw órkam i przedniej esk orty  minął 

i m nie, w zią łem  bom bę do praw ej ręki. G dy o- 
statni rząd przedniej cz ęśc i esk orty  przejeż­
dżał, zrobiłem  sob ie d o sy ć  m iejsca, robiąc pra 
w ą nogą krok w stecz , aby bom bę w yrzu cić . 
P o w yrzucen iu  bom by znajdow ałem  się  z 
podniesioną do góry ręką w  p ostaw ie , która  
nie w yróżn ia ła  m nie zupełn ie od otoczen ia  o- 
sób, p odn oszących  kapelusze i czapki, w zn o ­
szą cy ch  okrzyki.

M ogłem  dokładnie śledzić lot bom by i 
podaję, że  lecia ła , jak to b y ło  zam ierzone w e  
ule mojej ocen y  w y so k o  na 4 do 5 m etrów ,7
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TflRZY, N M O Z M  OZIĘB
p ó j  J ś c i a  z o b a c z v ć  c u d o w n y  d r a m a t  p . n .  36879

D  O  R O T A  V E  R  N O  N "
SSSłES LTTTT1 Nikt, kt< g ■ w idział, -n e  odszed ł n ieporuszony do głąbi. Dram at teo  w yśw ietla  z p ow odzc-  

I n S a  niSm » |f lA © i .L Q “ .  Dla m łodzież)' szkolnej pie w szy  sean s o godz. 4. po cen ach  zniżonych.

w ła śc iw y m  sp raw ca zam achu, a toni sam em  hy zw róctó  sic do Dydefccji koloii \vc 
tHi:.ąw innono S e i^ r a ;  spełn ień©  p rośb y  jego I ^ w o w ie  z  zapytaibeim, c z y  praw d? jest, żc 
p rzyrzeczono mu. gwarantując s iew em  bono- : 
ru. Dnia 24 wrześn-ra w yjechał do P rzem yśla

a potem  spadla przez w ó z  p rezydenta  w  ten  
sposób, że  osiągn ęła  m iejsce m iędzy końm i a 
pow ozem , spadając na ziem ię bezpośrednio  
przed w oźn icą . Co prawda tej ostatniej częśc i 
lotu bom by nie m ogłem  w ięcej w id zieć , nie 
m ogę przeto podać, jak się bomba za c h o w y ­
w a ła  przy zderzeniu bądź to z częśc ią  p o w o ­
zu bądź też z  ziem ią. P onadto b ył c a ły  orszak  
w  ruchu.

G dy p ierw szy  rząd esk orty  konnej to w a ­
rzyszącej p o w o zo w i z  ty hi b y ł na mojej w y ­
sokości, w id zia łem  jak z m iejsca, gdzie bomba  
upadia, zaczą ł się podnosić dym , a m ianow icie  
dym  szary, nie zab arw ion y na biało. O c zy w i­
śc ie  m oże mnie moja pam ięć m ylić; w iem  tyi-  
ko ty le  jeszcze, że w  inojem  otoczen iu  naj- 
bliższem  w uiano n arw ow o: „Bom ba!" i zau ­
w aży łem , że najbliżej sto jące o so b y  szyb k o  
u ciek ły . N erw ow o siągnąłem  do mojej broni 
palnej w  k ieszen i od spodni, by próbow ać je­
sz c z e  strzału , ale m usiałem  /.rezygn ow ać z  
tego  zam iaru, p on iew aż to w a r zy sz ą ca  p o w o ­
zow i P rezyd en ta  eskorta  konna, która przy  
upadku bom by p rzy sp ie szy ła  tem pu, zas łon i­
ła  mi ca łk o w ic ie  mój cel. P o zo sta w iłem  prze­
to broń w  k ieszen i, obróciłem  się i sk oczy łem  
autom atyczn ie kńka k rok ów  na lew o , by zinie 
nić m oje stanow isk o. P otem  poszed łem  naj­
p ierw  n ieco  szybciej, a n astępn ie su k c e sy w ­
nie coraz pow oinlej w  górę u licy Legjonów* 
UCIECZKA I PRZEKROCZENIE GRANICY.

P o  drodze za u w a ży ł O lszański pod bra­
m ą Nr. 1 jakąś Danię, dalej jak iegoś funkcjo­
nariusza policji, k tórego, mimo iż ten zw rócił 
na uciekającego u w agę, udało mu się sz c z ę ­
śliw ie w ym inąć.

P rzez  ulicę Sykstuską, K ościuszki i T rze­
ciego  Maja p rzeszed ł do ogrodu K ościuszki 
pozorując sw ój spokój tow arzyszen iem  jakimś 
przygodnie spotkanym , d ziew czętom .

Jed n akow oż zd aw ało  się O lszańskieinu, 
że śledzi go jakiś m ężczyzn a , sc h o w a w szy  się  
w ięc  w  krzaki zdjął kapelusz i ubrał raglan. 
Tak przebrany w y sz e d ł znow u na drogę. 
P rześla d o w cy  już nie było.

A by za b ezp ieczy ć  się przed pościgiem  
postan ow ił O lszański w y jech a ć  do Jaryczo-  
\va. W  drodze na d w orzec zab łądził na rogat­
kę Janow ską, tu spotkał jakąś d z iew czy n ę, 
naw iazał z nią rozm ow ę i potem  razem  udali 
się na g łó w n y  d w orzec.

R ozstali się dopiero w  liaii d w orcow ej, 
g d y ż  ow a  d ziew czyn a  spotkała sw oich  znajo­
m ych.

^  W  chw ili gdy O lszański, spacerując, ocze  
kiw ał pociągu —  podszed ł do n iego jakiś m ęż­
czyzn a  i zażąda! okazania legitym acji. Nie tra 
cąc czasu  rzucił się O lszański do ucieczki i 
zb ieg ł do m iasta.

O koio godiz. 8 wbozoiiH-im, udał s'ę do 
m ieszkania, w  którym  ze;śc!e było  d ira  po­
przedniego jgmówionei, na w ypadek  gdyby 
ziyjiach s"<ę nie udał. Tu przenocow ał, na­
stępnego zaś cliiki w yjechał co P rzem yśla , 
stam tąd' za£ do rodziców  sw ych do C I;yni - 
w a. 0 "Zaniaciui Ac i o 'kom u nie opow iadaj. 
Od czasu  dio czasu w yjeżdżał do, P rzem yśla , 
■ą,_n»wic4 d n a  10 \w 2ieśn'a zdał p o p raw k ę  z- 
języka ruskiego. B ędąc w  Przemyś&u. spotkał 
kom endanta Okręgowego, k tó ry  zafcimsum i k a ­
w ał m u zarządztaise naczelnej ra d y  iew<v!ii- 
cyilgjs by bazK-yłoczne opuścił teren  P d sk u

Posfcis&ay woli organ zaoji, po ^ t r z y m a ­
niu zasiłku plomężrhsga,.-opuść! C hyrów  pod 
jednym, warunkiem  : by w yjaśm ono, kto był

p o d  p rd te -k sfen i p r z y g o t o w a n a  się  d b  e g z a ­
m inu  d o jrz a ło śc i.

W  diniu 3 października przekroczył Ol­
szański granicę i z ło ż y ł w B ytom iu zęznasi a, 
którego ntodókładiność tłum aczy  m ałą z-na.o- 
m ośc;ą języka nfemierikłego. Pod1 kon c c  za ­
powiada sw ój ry c h ły  w yjazd  za granicę, 
przyrzekając każdeij chw ili stanąć do dSyspo* 
zycji w ła d z  n em ieck ich .

KRÓLOW A D O W O D Ó W ,

P o  odczytaniu  protokołu zeznań O lszań- 
skiego prosi o  g ło s  dr. Grek.

W  przem ów ienłu swtem dr. Grek opiera­
jąc się na „K rólow ej < łow odów “, t. zn . przyS  
znaniu w innego żąda od  prcłkoiratury w y  
c ągnięcia z  zeznań  C lszańsk iego  procedu­
ralny cli kóinsekwencyj.

W  zakończeniu  sw y c h  w y w o d ó w  s ta w a  
dr. Grek na poparcie p raw d ziw ości zeznań  
Olsza ńskiegot, następując© w niosk i :

b y  zw rócić się do dyrekcji gimnazjum  
ruskiego w  Fraem yślu  z zapytaniem , cz y  
prawdą. Jest, że T eofil Olszański: zda»f po­
praw kę z języka ruskiego w  dwu 10 w r z e ­
śnią J924 roku ;

td j \V ostahr.cn aułach w  lw ow skiej D yrekcji 
kolejow ej w y k ry to  now e nadużyć a, sięgające do 
k ikiidzicslęcin ty s ięcy  złotych, popełnione przez 
dw óch urzędu'.có w. W  zw iązku z tą  sp raw a 
w czoraj w południe o deb ra ł sob 'e  życic urzędn k 
kolejow y Antoni Runge, zam ieszkały  z rodziną 
przykuł. Kochanowski',egn y l.

Śp. Runge m iał p raw dopodobirc  zam iar ode­
brać  sobie życic poza domem. Jednak  w czasie 
gdy ub ierał się do w yjścia, sk o rzy sta ł zy sy tuację  
bo żona it-go udała  s 'ę  do drugflfco pokoju . VV jed­
nej chwili w y ją ł on rew olw er, a p rzy łożyw szy  
tegoż lufę do praw ej skroni, oddal strza ł. Był on 
tak  celny, że śp. Runge nu nriejscu zakończył

(d) W czoraj w ielką panikę w śród dom ow ni­
ków w yw ołał fakt zaw alenia s 'ę  dachu na  p a rte ­
row ym  bud jnku  p rzy  ul. D w ernickiego 15. Z ała­
m ał się 011 pod ciężarem  śiregti na p rzes trzen i 35 
m etrów  długości, a 12 m etrów  szerokości. Na 
miejsce \yypadku p rzybył zaw ezw any  o d d z ą ł 
siritży  pożarnej pod. komendą zastępcy naczelnika 
p. S zpacz^iiskbgo .

Ponb-w aż ca ły  dom grozi zaw aleniem  się, 
p rze to  s trażacy  deleżow aii dw ie rodzhij zimńe-

IX.ciąg z P rzem yśla  w  diuku 30 s'órpiyy- 1924 
p rzyb y ł cło L w w i i  z kifkiisoifeSreiein ojjóż- 
tnemem ; —

by Dyrefkcją policji do sta rczy ła  p ro g ra­
mu kinoteatru,. mre-stzozącego s'ę p rzy  ulicy 
3-go M aja -z dinia. 2 w rześn ia  ; —

b y  sk onstatow ać, c z y  przy  u licy S ło ­
necznej jest zakład  fotograficzny, n o o iący  
zd jęć a  a !a m in u t;

b y  sk onstatow ać, c z y  pray ulicy L egio­
n ó w  jest sklep, k tóryby sp rzed aw ał la sk i, 
podobna do opisanej p rzez O lszań sk tegr l; —  

b y  zw rócić  się  te k ,graficzn i^  za ■pośred­
n ictw em  M ;n. spraw  zagram czn y c li w z g lę d ­
nie' p oselstw a  p o ts ije g o  o p rzesłan ie .ndimś- 
nych rek w izy tó w  (ubrania, legitym acji, n to -  
cklu b o m b y ); —

b y  sporządzić przekład protokołu  berliń- 
skildgo na język  ]x>sśki.

W re s z c ie  ipirosl d r . G re k  o  sjaisiggiiiięcie 
u  M e t n w l t y  S z e p ty c k  ie g o  imfoimiacyd, do  - 
ty c z ą o y o ll  z a g in io i.g g o  o r y g in a łu  a r o n ó w  - 
w e g o  lis tu . —  :

Na ten tem at w y w a z n io  się ińairczka 
słow na ix ,m ięd zy prokura torem  a  obrona. 
P rzery w a  ją ■od.rnczK. n'e rozp raw y  do, dziś, 
g-Oidzina 0 rano. —

giem dzieci n ieletnich.
N a m iejsce w ypanku p rzy b y ła  policja i roz­

poczęła dochodzenia celem  ustalen ia  p rzyczyny  
sam obójstw a. R o d z h u  rozpaczliw y k rok  d en a ta  
upatru je  w rozstro ju  nerwowymi. $p. Runge jed­
nak nie pozoistaw .ł żadnego listu, k tó ry  w \ ja ­
śniałby powód.

*  »  *

W  ostatniej chw ili dow iadujem y słę. źc w y­
k ry te  nadużycia  odnoszą się do rachunków  do­
staw ców . W e w to rek  śp. R unge usiłow ał zni­
szczyć dv a  rachuiikiW- puczom  był p re toko iam ie  
przeslucliany ,.. a  następnego dnia, obaw iając się 
aresztow ania, odebrał sobie życie,

szk a ły d i tam  lokatorów , poczem  rozebrali główny, 
m ur s trychow y, k tó ry  każdej chw ili m ógł runąć. 
Po  zaibezpieczenn sufNdfw przed dalszą katastrofą , 
s tra żacy  odjechali do sw oich koszar,

Budymek ten  jes t w łasnością gm iny m. L w o­
wa, a p rócz m ieszkających tam  rodzin, znajdują 
s ’ę trz y  p raco w ite . M ariaw icie  a r ty s ty  rzeźb ia rza  
K orczyńskiego, p racow nia sto larska  B ranickiegc 
i w y tw órn ia  pierników  b raci M tchotek.

Semobófstwo urżędnllfa kolejowfi
z  r ^ y a k a s !  E ł c S e l o w .

7,> c 'e. L iczył on la t 50 i pozostaw i! żonę z tro j-

l u l i § pfitó s f i i i i i i  śn‘B?
Stało sl« ta wmu\ SJciernlelsIeso.

IU.
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STAN ZDROW IA REYM ONTA  

ĘJWefoitem ou n aszego  korespondenta).
W arszaw a, (z) Stan zdrow ia znakom ite­

go p isarza W ła d y sła w a  R eym onta, który za ­
ch orow ał na zapalenie płuc, jest jeszcze ciąg łe  
niepokojący, a to ze w zględu  na serce. W czo-  
i aj o w pót do trzeciej od było  się konsyljum  
lekarskie, po któreni zaproszono do łoża ch o­
rego  pisarza księdza profesora S z c z e p a n ,k ie­
go. P od  w ieczór goryczka spadła, i stan ch o­
rego poprawił się.

m m w

1 Ć E 3 E 1 F  W I X , S .
I f . i y n i e y - n t a j o r  W .  P ,

kierow nik i:ii. i Jsp . w Lodzi, po krótki :h a 
ciężkich cierpień' ich zina t !. grudnia 19„5. 

O brząd p tjjrz-b o w y  edbq Izie si»j w piątek  
4. ^rudria o  god z . 1 I. rana zc  jrp lta la  okręg. 
VI. w e  L w ow ie — na klóry zapra z ją 

3,5881 Ż o n a *  d s !s s w « f  *

Bursi Robmkie), hiamstim ił
- p r z y j m i e  K i l . i a  t i i i a w c z r n c A  o d  15.
g idn a, ew entu ilnia ad s ycznia. 3ó6:>

i f f i i iS  T i r a ®
tn Z E O M ir .Z D  -  K B E O T B I S I S
I K B k E iD U J E  -  f b M H H Jl 2 S 2 E S M B J 1 

SEifY i$A w ohc. 2mauisio;]iiH) scolsjowsm. 
X? lt.i«s matią na oogoiisiyel? wam dach.

________________   3u8łO

~ ~  —  r s s M U f n

i i i i łh t t w i i  i u i i m u
i stron  in teresow anych  n in iejszem  podajem y, 
iż 2 d niem  19/11 1925 r. zrezygnow aliśm y  
% n aszych  urzędów  se  ratarza i skarbnika 
S tó w a  zyszen ia  drobnych kiipćów  i handl. w e  
L w ów  e . R ów n ocześn  e w ystąpiliśm y z cz ło n ­
kostw a tego  S to w a r . yszen ia  i za dalszą  jego  
d zia ła ln o ść  od tej chw ili n ie b ierzem y żadnej 

od p ow ied zi. Iności. 36874

W i l h e l m  W a l l a c h .  £ s s a : l  3 p a ł .

• l i i i  jOli
I n t e r w e n c j a  R a n k u  P s S s k l s g f f .  -  t ł o k o w a n i a  
»  sprawie pożyczk! w d N o p ii, • Paiiłba 
wśród speKiitmtów. - Zwużka kursu złotego 

na śi&flern zagrań cznoeh.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a (z) Pod wpły w em  zar/.ą- 
ćxeń  Miirt. skarbu i interwencji ze  strony  
Banku Polsk iego, nastąpiło w dniiit w czoraj­
szym  za łam an e s ’ę  kursu dolara. J eszcze  w' 
godzinach południow ych praccno dolary po  
kursie 12 do 13 z ło tych . P o  giełdzie oficjal­
nej, w skutek  futer cwetteji Banku P olsk iego  
1 p ogłosek  c  PC m yślrwm prze biegu rokow ań  
w  L ondynie w  sprawce p ożyczk i zagran ic/ - 
nad, dolar zaczął spadać, co  w y w o ła ło  w śród  
spekulantów  formalna panfkę, a  tc  tern w ’ę  - 
cej,’ ż e  w łaśn ie w czoraj zw y zk a  dolara doszła  
Jo n a jw yższego  punktu.

Naiwni, k tórzy  sw o i?  pensie w ydali pra- 
\\ 'c w ca łości na zakupy waiYe dm arów w  
pojedynczych  odojikach  po n ajw yższym  
kursie, padli ofiarą pośpiechu, z jakim rzucili 
s ę  ó 'j tej zawodne), transakcji, n ie p rzew id u ­
jąc, żc dolar na tym poziom ie utrzym ać się 
•lis m oże ł nastąpić musi za ła m a n e  się  
kursu, —

O statecznie jednak trudum się dziw ić lu- 
cfeoiu, że pcckJaJi s fęs psychoizic dolarow ej, 
a ki natdnTast zdzi-yneinóein musi przejąć fakt, 
źa  Bank fkdski p łacił za dolary w dn u w czo  
rajszyw  po 9.80 i to w ted y , gdy czarna g ie ł­

da sprzedaw ała już dolary po 9.30 i gdy na 
giełdach zagranicznych  objaw iła s ię  w yraźna  
tendencja z w y ż k o w a  złotego . W ystaw ki to 
sm utne św ia d ectw o  go-spodai ce  i zm ysłow i 
orientacyjnem u Banku Polskiego-. W szystk ie  
ozi«akł wskazują m  to, że  uziś nastąpi aalsz© 
uspokojenie na rynku w alu tow ym . Na gie ł­
dzie w iedeńskiej kurs złotego podniósł słę
0 JO procent. G iełda berlińska podobno także  
zanotow ała  zw y żk ą  złotego .

Jedna /. djapęp^ ?alh«* n ad eszła  J a  W ar­
szaw y donosi, ze w icep rezes Ganku Pohtke- 
go, dr. Beuks M ły iia isk \ pow rócił z Ameryki
1 w  L ondynie zd a ł m inistrow i Skrzyńskiem u  
spraw ę r. przebiegu i stanu rokow ań, prowa - 
dzotiych w  N ow ym  Jorku w  sprawiię po­
życzk i dla Polski.

Rokiiwam a ma.jąi b yć w  daJszym ciągu  
prow adzone w  LouidyiTe. , Ew entualnie egz 
tcni b liższego om ów ień1 a w arunków  pożycz- 
ici okaże się  potrzeba przyjazdu do Londynu  
także ministra skarbu Z dkechow  sfcktgo. -  
Prem jer ^ k .zy ń sk i po koiiferencj z p. M ły­
narskim w yd a ł dyspozycję do dalszych roko­
wań w  tetj spraw ie. —

Preliminarz budżet na grudzień,
ITelefca-tm od ia*aego koresp&AiatsŁ 

W arszaw a, (z) (V dniu d zisiejszym  n a s t ą - j e j ę .  że  nic będzie deficytu  ł ze  nic będzie tak* 
pi osta teczn e ustalen ie prelim inarza budżeto-1 że m o w y  o drukowaniu n ow ych  b iletów  zd aw  
w eg o  na grudzień. Prelim inarz daje g  w a ra n -i ko w y cli i uciszen i w ypuszczan iu  bilonu.

Dochody z monopolu spirytus.
Spożycie splryiusu zmelersza sia.

iTeleicnem oa naszego koresponaeata.)
W arszaw a, (z) Państw n vy m onopol sp i­

ry tu so w y  w n ió sł do centralnej k a sy  państw o­
wej w  listopadzie 20 milionów' zło tych . Gd po­
czątku zaś reku po dzień p ierw szego  grudnia

w p łyn ę ło  z tego  źródła do skarbu p aństw a  
i 5.5‘5 m ilionów  zło tych . b p ożycic  spirytusu  
w r. 1925 w yn osiło  1'5 na glowrę, podczas gdy 
w' r. L923 i 1924 w y n o siło  2‘1 na g ło w ę.

Oświadczenie ministra skarbu.
M a  w spettałueią. - CszczjjaaaJil w t e M J a .

W arszaw a. 2. grudnia (Pat) Na d ziń ej-  
szent posiedzeniu  kom isji m inister skarbu  
Zdz-iechow ski z ło ży ł następujące o św ia d cze­
nie:

.1. S p o łeczeń stw o  pow inno rozum ieć i o- 
ceniać. że Sejm  jest dokładnie poinform ow a­
ny o stanie finansów  w  państw ie, które zasta  
łetti, obejmując tekę m inistra skarbu. Pom im o  
p ow agi sytuacji znaczna c z ę ść  sp o łeczeń stw a  
daje się p orw ać sza łow i i spekulacji, n ieb acz­
na na szkod y w yrząd zon a  państwm i sobie.

2. Z całą  stan ow czośc ią  użyję tych  ś io d -  
ków , które są w  inojem rozporządzeniu  przy  
przeciw działaniu spekulacji i zniżeniu kursu 
dolara ao  norm, od pow iadających  realnym  
w arunkom  gosp odarczym . Do środk ów  tych  
zaliczani p rzeciw staw ien ie  się szerokim  zaku­
som  inflacji. W  ograniczonym  obiegu pien ięż­
nym  leży  m oc oddziaływ  ania na kurs i na c e ­
ny. Dla o trzeźw ien ia  spekulującej częśc i spo­
łeczeń stw a  przypom inam , że za leg łości po­
d atk ow e w  Banku G ospodarstw a krajow ego
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z tylulti udzielonych k red y iów  w y n o szą  204 
m ilionów zło tych . C elo w y  i sp raw ied liw y na­
cisk w  kierunku uregulow ania należności, 
zm usi do podaży w alutę i narazi spek tlautów  
na straty.

3. Z ażądałem  od w ład z Banku P olsk iego  
zaw ieszen ia  czyn n ości reportow ych, gd vz u- 
pairuji? w kredytach  z tego tytułu  p otL yca-  
nic spekulacji na zniżko /.lotego. W ład ze Ban­
ka P o isk iego  już o g ło siły  odnośne zarząd ze­
nia. P rzyw róciłem  m oc obow iązującą n iektó­
rych zniesionych  rozporządzeń ministra skar­
bu w  zakresie obrotu dew izami, a w  sz c /e g ó i  
..Ości ty c h . klóre d o ty c z y ły  w płat z P te g o  na 
zagranice.

4. i i w udtiiowa praca kom itetu budżeto­
w ego  doprow adzi dz.is jeszcze  do. ustalenia ta­
k iego plann gospodarki budżetow ej w grudniu  
który vvj klucza m ożność deficytu  b u d żetow e­
go  i pozw oli pokryć w ydatk i p ań stw ow e w y ­
łącz tle dochodam i. W sz y sc y  m inistrow ie idą 
nkidalej \vc w spółdziałan iu  na gruncie b ez­
w zględnej rów n ow agi budżetu.

5. Nie p rzekroczyłem  ani o jednego z ło ­
tego obiegu bilonu, pomim o uregulow ania na­
leżności zw iązan ych  z w yp łatam i p ań stw o­
wym i i me sk orzystam  z praw a pow ięk szen ia  
obiegu drogą zasilenia obiegu w y ższ em  opro­
centow aniem  b iletów  skarbow ych.

6. Dnia 9. bm. z ło żę  S ejm ow i projekt u-

sta w y  o prow izorium  budzetow em . który  
zm n iejszy  w ydatk i państw a w  stosunku rocz­
nym  o  blisko 500 m ilionów  i w sk a ż*  konkret­
nie na te znnany ob ow iązujących  ustawą od 
k tórych  za leży  utrzym anie w y d a tk ó w  pań­
stw a  w  zakreślonych  granicach; danie m ożno  
ści rządow i gospodarki \w  rantach projektu od 
i . styczn ia  jest warunkiem  rów n ow agi bu­
dżetu.

7. W  ciągu grudnia zostaną opracow ane  
i wmiesione projekty zntian budżetu na rok 
1926.

8. P o d w y ższen ie  cen w  chw ili d ecydują­
cej w alki o rów n ow agę n aszych  finansów  po­
czytuję za objaw  spekulacji. P olityka k red y­
tow a i p odatkow a znajdzie sk uteczn e sp osob y  
nrzeei w działa nia tem u.

9. Spadek zło teg o  niem a uzasadnienia g o ­
spodarczego. B ilans h a n d lo w y ’ z każdym  
dniem się polepsza. R ów n ow aga  budżetow a  
będzie ustalona. P rzeszk o d y  na drodze roz­
woju produkcji m uszą b y ć  w yjaśn ion e i usu­
nięte. N ajskuteczniejszą bronią w  w a lce  ze  
spekulacją na zntzke z ło teg o  jest p rzec iw sta ­
w ien ie zdrow ej polityki finansow ej. Jestem  
zupełnie p ew n y , żc  idąc tą drogą, przy spo­
koju i przeciw działaniu  tym  nastrojom  p sy ­
chicznym , jakie sie sz e iz ą  w  sp o łeczeń stw ie , 
od niesiem y w  najkrótszym  cza sie  z w y c ię s tw o

i i i  i
tle Londyan I F a r s r s w

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (z) Dzienniki paryskie dono­

szą, żc  memijer Skrzyński w  drodze po w rot 
ima, z Londynu przybędzie do P aryża, gdzie 
(P b ęóz ie  k o sk fa n e j"  z C ziczerinem  w celu  
om ów ienia podstaw  traKtatu Handlowego pol­
sko - sow iec łego . Czlczeriu, po kilłcutygo-

dniowej Kuracji w jk)f,iidłV«'Awj Pranej! po­
bycie w Londyne przyótdzi© do W arszaw y. 
Rząd angielski w yraz ił już sw ą  ż&gdę na 
przyjazd Czlozerm a do Londynu. Przyjazd1 
ten mastąpi w perwszych dniach przyszłego 
tygodnia. —

Początek nowej epoki.
medhsgJm czas:? wszystkie narody zgrupują się pod 

sztandarem Ligi ilarodó*.
(Tełefoocin od nsewego korespondenta).

W A R S Z A W A .  (z) Briami i C iam ber -  
lain przyjęli wczoraj przedstawicieli prasy  
angielskiej i amerykańskiej oświadczył, żc  
I oajłis a iie t raK ta tu  Iwcarneńs& irgo  o z n a ­
cza pc cząte łl n o w e j  ejiolii w  ć z le .a c h  
nie tylfco Europy , al© i całNg-© 4w  aUt. 
Ta  nowa epoka ziści się w  całej pełni, 
j r ż s l i  p a r tn e rz y  F r a n c j i  o l i a i ą  tyle d 
b r  j  W c i i  i  z a t t fa a  a , c a  Fr^m c a . Zazna­
czył dalej Briand, że  P a ń stw a  traktatem 
locarneńskim objęte nie tylko zobowiązały

się  n ie  p ro w a d z ić  w ojn y , a le  ta k ie  p rzeka­
zy w a ć  L idze N a r o d ó w  za ła tw ia n ie  sp raw  
sp orn ych .

Jest w sze lk a  nadzieja, że w  n ie d łu g im  
czasie w szystK ie  n a ro d y  z g r u p u j ą  się 
p o d  s z ta n d a r e m  L ig i N a r o d ó w .

C h?m beriain  o św iad czy ł: Mamy n aresz­
c ie  pokój, sp od ziew ać s ię  n a leży  i m ożnn  
ta':że nastania prgw jni ■ e^o pokoju na tych  
podstaw ach, kadm ofeaOąe zosta ły  ufundo- 
w ac.e .

Przewrót w  Chinach.
ProSilasaet»astl® rajraiillkl rad.

P a ry ż  2. gNuinia. (AW ). Donoszą tu ta j z P e- 
k»ig żc dokem m o tam  form alnego p rzew ro tu  i 
{woUateswałiO rząd  ludów v. Po pow rocie do P e ­
kinu K arackana p rezyden t C lrii został złożony z 
urzędu ś u tw orzoną zosta ła  republika rad. N ow y 
rząd proklam ow ał antonom ję celną i anulow anie 
ir:nó-v, -u!;,Jzynaroduw yeh . Domy szeregu  w yb t- 
ty c h  osongTości ze. św iata  politycznego Chin zu- 
stn ły  spalone.

Do SżdHaki przybyła we Czwartek ub. ty­

godni a  kaiwuTerka chińska z Tshitao. D ow ództw o 
kaiHwiierki w ysadziło  lia ląd silny oddział żołnie­
rz y  m arynark i polecając mu zająć m iejscow e 
baraki.

.lednu.c w obec oporu m iejscow ej załogi w y- 
\ tązała %ię w alka, k tó ra  trw a ła  całe popołudnie 

j i v. wyniku klórcj m arynarze  z T sin tao  opanow ali 
j koszary . S tra ty  obu stron  w yposzą 35 ind> w za- 

tńtycfi i 50 rannych. W szystk ie  sklepy, banki i 
: insty tucje  publiczne zamknięte.

REORGANIZACJA URREDÓ W  W O -  
W Ó D ZM C H .

(Telefonem oJ naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) W Min. spraw  w ew nętrz­
nych odbywają się narady w spraw ie reor­
ganizacji urzędów  w c^ew óeżk.ch. W edług 
isitei ejącego projektu zaćańieui w.,jj.\v.od:ow 
bą&lfts «bowiązjkó\v ltac^nilków
wydziałów prtsscyicfettoyeh. W ydziały bezpie­
czeństwa uncją być z resfcrht spiaw  pneayd 
wyfączona i będę. utworzone specjalnej w y­
działy ttia  spraw  be/p  cozeństwa.

13RI AND LAUREATEM  NOBLA.

L onayn. 2. grudnia. (AW ) Dzienniki tutej­
sze  donoszą, że nagrodę p okojow ą Noblu ma 
otrzym ać Briand.

I. Zlazd Okręgowy lekarzy szkolnych i wy eh.
fizycznych odbędzie się w  zapow iedzianym  te r­
minie tj. 6., 7. H. gruunia br.

W I-szy  azień Zjazdu oilbędz'e się o  godz. *; 
rano  w K atedrze U roczyste  nabożeństw o, o godz. 
9.45 u roczyste  o tw arcie  Zjazdu w sali Insty tu tu  
Technologicznego ul. B ourlarda  5. R efera ty  pro?;. 
Dr. P iaseckiego i p M. Cierm anówny. Popohrd.uu 
ob rady  o godz. 4-tej (w sali Insty tu tu). R cferaf 
K arw ańskiego i S w ierezyńsk rego» W ieczorem  7.30 
przedstaw ien ie  w T ea trze  W ielkim.

W  11. dzień Zjazdu o godz. 8-m ej do 11 JO ra ­
no lekcje pokazow e z ćw iczeń cyelesnych w 1. Se- 
minarjmn ul. O chronek i w Sokole M acierzy. Po­
południ) o 4-tej (w  sali Insty tu tu) ob rady . Refe­
ra ty  pułk. Sikor.sk ego z Poznania i Dr. Z C hrap 
ka. W ieczorem  o godz. 7.30 w salach K asyna Ofi­
cerskiego „W ieczornica koleżeńska". W stęp  dla 
u czcstn k ó w  Zjazdu bezpła tny . S tró j spacerow y . 
W  czasie w ieczoru’cy  wspólna fotografja.

W IM: dzień Zjazdu o b rady  o godz, 9-tej rano 
(w  sali Insty tu tu) . R efera ty  pTof. O ręgiew ieza, 
Dr. K ilara, Fr. Kapałki. P o  połu-diTa o  4-tej (w sa ­
li Insty tu tu ) re fe ra t Dr. tlo lodyńskiego. Zakoń­
czenie obrad

O biady, kolacje, śniadania w cenie 2.70 r i 
dziennie nabywaC bedą uczestn icy  w K asynie of:- 
ccrskiem  ul, F red ry  1.

P o  k w a te ry  i bliższe w yjaśnienia zgłaszać 
s ’ę należy w K omitecie Zjazdu Sekcji, k tó ry  u rzę­
dow ać będzie w gimu. III. ul B atorego, ty  sobotę 
5. grudnia od godz. 4-tej popołudniu do 10-tei wiiń 
zzoreni. W  niedzielę od 8—9 ran o  tam że.

N a d e s ł a n a .

M  i w »
i najtańszym  podarurck em jęftt 

L o t u j j i  D o b ^ a ^ n a j .

E!3G?n? wmsnn 26<G9Q zt.
7 . 0 0 0  w y  g r a n y c h .  

y C e u r  M w M t c a ły  lo s  x t .  4 - — , p o łó w k a  e t .  S~— 
U f t i l A j a r t a  J u ż  l ł 2 .  g r u d n i a  1 9 a 7 .

I Uosy są  do nabycia u f rm y: 3100

^ M a " ,  ins, S))»ssii 6,
K a ó ./ie n ii 1 s to w u c  zatatw ia się odw rotną poczr^ 

Na k o sz tł prz<--'łb) uprasza si,; dołączyć 30 g rcsiy

  0 0 -------



C l
P o  raz pierwszy w e L w ow ie w yśw ietla  od 3 /1 2  9 2 5

o lb r zy m i d ram at e r o ty c z n o - c y r k o w y  w 1 0  w ie ik ic h  n tach  p. t.

„WIEK NOWy* Nr. 733Ó * dnia 4 grudnia 1925

A LER JA  SKROP
frP P R P liM  [i Q (P N P ) Główną rolę kreuje Jaque CATELAIN, ulubieniec Paryżanek. Akcja -e?o dra* 
' . . . . lift/ mata odgrywa aię za kulisami cyrku, wir d dziwacznych zwierząt, dziki.h
bestji i bardziej dzikich pogromców. Własn. filmu „Sp. akc. LuxM, Lwów* ul Bieiows iego 3, 36375

C s l o 1w t e k - z  w  i®
Wypselzti maleriką eiresz' e na ulice, a draga

z g w a ł c i ł .
(TeJR-nem oa naszego korespondenta!

Warszawa (z). W czoraj na law ie oskarżo- moralnych i fizycznych. R ozpraw a, k tóra ujaw ni- 
nych w  Sądzie O kręgow ym  zasiadł niejaki Józef ** w oskarżonym  praw dziw ie bydlęce in s tjn k ta , 
S tefański, k tó rego  określić m ożna słusznie mia- prowadzoną była częścow o z wykluczeniem Ja­
nem cziow ieK a-zw ierzęcia. Byl on oskarżony o wnoścl. Stefański z a d  w y w ał się cynicznie i usi- 
znęcauie się nad malenką córeczką i wypędzenie i łow al w ykazać, że pad ł of a rą  in tryg  ze strony  
jej v/ mroźną noc na ulicę, oraz o zgw ałcenie star- ! sw ej ro s im y . Zasądzono go na 6 lat ciężkiego wię 
szej, lecz równeż nieletniej córk". Żona jego d o -' zlenla. 
stała pomieszatra zmysłów skutkiem udręczeń! 11 1

Zaręczy! się z 500 Kobielami!
Parnietnik uwredziclsia. - Tsófeics llslści mUosngch.

(Telefonem od n ts ta to  t o  u
T  WfcfS3„.w a tz). W  miejscowości Lieds w An- 
śTFi zasądzono na 10 lat ciężkich robót n  eiakiego 
L oefiera za potrójne dw użeństw o. Sędzia ośw iad­
czy! w sw em  przem ów ieniu, że jeszcze nie było 
takiego nikczemnika, jak oskarżony. Byl on za­
ręczony z fiOtf Kobletam’, ożeniony z  7. P ro w a­

dził karirtćkę sw ych o t/ar i n o to w a ł (Jroblas gowo 
w s«y» łk i«  szczeg ó ły  swych f w y g ó d  uwodzić el- 
sklch Podczłis rewizji znaleziono w jega m ieszka- 
n'u2.700 Istów miłosnych w specjalnym segiega- 
torze. W m ieszkaniu os ta  tri ej iego żony w y k ry to  
nadto 2(Kio listów.

JironiKa bieżąca.
R EPERTU AR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.

C zw artek  3 hm. o godiz. 3.30 po-poł. „Noc śv . 
M kn la ja" . W znow ienie. P rzedstaw ien ie  dla m ło­
dzieży szkolnej.

C zw artek  3 bm. o rodz . 7.30 w tecz, C y ru l ik  
Sew ilski". Oościtmyi w ystęp  Ady S ari 1 Adama 
JLłobosza,

P ią tek  4 hm. „Nowi P anow ie". C eny  znizone.
S obo ta  5 bm. o godz, 3-30 p-jpoł. „H etm an 

S tanisław  Żółkiewski.**. P rzedstaw ien ie  <fla m ło­
dzieży szkolnej.

Sobota 5 tm l  o  godz. 7.30 w iecz. „Rigoletto". 
G ościnny w ystęp  Ady Sari i A dam a D obosza,

TEATR NOWOŚCI.

p ią tek  1 Inn. ..Maódta**. C eny znftonc.
Sobota 5 bm. o  goder. 3.30 popoł. „L yzistra- 
C eny zniżone popołudniowe.

Sobota 5 bm. o god-z, 7.30 wiecz. „Dzikus**. 
C eny zniżone

PROGRAM KASYNA 1 KOLA IJ T . ART. C zw artek  
3. g ru d n a  godz. 20; W ykład  m uzykologa i kom po­
zy to ra  D ra  H enryka O picńskiego z Poznania pt.: 
„Psychologia m uzycznego m odem i/nm ".

TEATR „SEMAFOR** nl. R ejtana 3. C odzien­
n e  19.45, a  niedzeilę i św ięta  16.45. 1) R abindra- 
natli T ago re : Poczta. 2) Fr. K am iński: L aura  i
Pilon. 3) B oy : Nowinki. 4) Jack London: P raw o  
białego człow ieka. 5) „P oczekaj Hanka'*. 6) „Na 
prz-yp ecku'*. 7) RodoC: „Nie jestem  przy  ap e ty ­
c i e ^  8) P rudhotnm e: W aza. 9) S traa ss : walc. B i­
lety  w cześniej dn nabvcia w składzie nut Sey 
fartlia, ul. Akadem icka.

i i n n e W p i s y

36313

I I I  O P O J S  SXCZŚ$S5&, »»lnnowy c . i m i t  
* L U C T  D O RA 1NT i KOiV A DSM  v F-IDTEM  
w  głów nej roli, 36368 D z i ś  K in o  C & iSM S& f.

W ob ec przeprow adzen ia  się  redakcji do 
n ow ego  lokalu podajem y zm ienione num ery  
te le fo n ó w :

N aczelny Renaktor —  3570;
Redakcja —  16;
D yrekefa  „W ieku Nowego**
Adm inistracja —  2677;
D yrekcia  „Prasy** —  778.

2890;

STOW ARZYSZENIE UCZESTNIKÓW  PO W - | 
STANIA 1863 r. p-ediaje do w iadom ości, że te rn rn  
ciągnienia I.o terj' Fantow ej S tow arzyszen ia  W ete­
ranów  1863 r. przeniesiony jest nu dzień 25 m arca 
1926 r. z p rzyczyny  pow szechnie 'odczuw anego 

1 przesilenia gospodarczego', k tó re  d o tk liw e  odbiło 
i się na „sprzedaży h-sów oraiz z powodu trudności 

lechnioznydi, jakie pow sta ły  p rzy  zam ykaniu ra ­
chunków, z JustyktóR ne i osobanr, k tóre o f ia rn ie , 
zajęły się sprzedażą losów. 1 j

L.osy sprzedane zachow ują sw ą  pra.wontoc- j 
pość. O so ln  k tóre  posiadają do sp rzedaży  losy 
naszej Loterji, proszone są o  ich spieniężenie 
i wpłaceni) należności do P . K. O. Nr, 9.737. L osy 
idc sprzedane i nie zw rócone do dnia. 1. marcai 
1926 r. będą uw ażane za sprzedane.

WYKŁAD W  OGNISKU O FICERÓ W . W  p ią . 
tek, dnia 4. jsrudh a n. r., o  godzinie 17.30 (5.30 
popołudirn). odbędzie się w Ognisku O ficerów , 
p rzy  ul. F red ry  !. 1, w ykl& l lept ś .  O. Pauiik.t na 
tem at: „SI ż la  e tapow a i trrcrspartowo-koiejowa**. 

IRKI-DS lAWTi x lr  * !'EŚTRVLNE w  OGNI­

SKU O H C Ł R O W . W niedzielę, dnia 6. grudnia br. 
idcgra Kolo Dnrni a tyczne  Ogmska O ficerów  w 
:aii w iasucj p rzy  ni. F red ry  I. 1, farsę  w 3 aktach 
Henrykr. Zhierzchow skiego p. t.: „K łopoty Pana.
■Złote.polskiego". Początek  o godzinie 8. w icczc-
rem. P o  przedstaw ien iu  — tcm bola i daneng . __
O bow iązkow y strój w izy tow y. Zaproszenia w y­
daje Kancelaria O gniska Oficerów.

Z K \SY N A  ł KOLA LIT. ART. W E L W O ­
W IE. W ieczór św . M ikołaja o d b ęd ze  się w so ­
botę 5 grudniu br. Początek zabaw y  dla dziec" o 
gó.L:-. 5, dila starszych  o godz, 8 w ieczorem . - -  
B iższe szczegóły, sk ładanie podarków , oraz bile 
tów w stępów  w S o k re ta rjad e .

LW ÓW . fO W , LEKARSKIE. Posiedzenie naii,- 
kov c cdbędzm  się w piati k dnia 4 bm. o  gedz: 
6-te j \v'eoz. (L-ndego 5). Porządek  dzienny: 1) 
P okazy  chorych: 2) • W ykład  kol. S tan isław a O- 
stio \vsk iego; „O dczyn oczno - sercowy" w nie­
których derm a tbęąU) pod w pływ em  jadów  w e ­

g e ta ty w n y c h " .
ŚW. M IK C lA J W o g n i s k u  o f i c e r ó w .

W sobotę, (lilia 5. grudni*;.. b .‘,r. odbędzie się 
w Ognisku O ficerów przy i:i. F red ry  I. 1, uro­
czystość św . M ikołaja. P oczątek  o godzin,ió 17 (5 
popołudniu). W  progranue zabaw a dla v 
dzieci i odegranie kom edyjki w jednej crdsfon.e pt.: 
„I McczJcr'. Z akończy bale t dzlooi i rozdanie p'.;-' 
darków  przez św . Mdtola.ia. Od godzhiy 8 wic.-, 
czorein do północy odbyywać s 'ę  będzie W ^yró;- 
taneczti.y pedlotkóry Zaproszenia w ydaje i podarki 
św . M ikołaja przyjm uje —  kancelarja  O gni.ka 
Ofteerów.

5V/, MIKOŁAJ WŚRÓD DZIATWY PODOrl  
CEPÓW ZAWODOWYCH. W sobot?, dn.it 5 .go 
grudnia b. r. za w  ta  św. Mikołaj do liuznycdi rzesz; 
dz ia tw y  podoficerów  z a ro d o w y c h  garnizonu Iwerw. 
sk 'ego. U roczystość św . Mikotaia urządza Ognisko 
Podoficerów  zaw odow ych w sali w łasnej p rzy  ul. 
j  rkow ej 1. 12 Początek  o godzin ę 6 w ieczorm i’. 

Po rozdaniu podarków- dziatw ie — zabaw a dlą 
starszych .

ŚW. MIKOŁAJ. Dnia 6 grjtdnia o  godz. 5 p c . 
pofudriu u rządza Pol. T»w . *ghim. Sokół - .Mao.icrz 
u roczystość „Św iętego M ikołaja" dla dzieci 
członków  i wpro-wadzomych • gości. P odark i A1 a 
dzreci p rzynosić m ożna codziennie w godtehiaeH 
od 6— 8 w ieczorom  1 sk ładać należy u sekreta  
tza' w kancelar}' sokolej. W stęp m  salę 50 gr. 
Togo sam ego tfiua, a,!e o  godż, S w ie:z . przyjdzie 
...Święty M ikołaj*1 do „dorosłych dzieci*' i rozda 
różne podarki w m iarę czy  dzieci te  są mu ej hih 
w ięcej grzeczne. N astępnie zabaw a taneczna.. Ci a  
k tó rą  w stęp  kttsztuie ty iko  ! zł. M uzyka w & k e -  
wa, stró i muycernwy.

ZWfAŻEK H ALLERC7YKÓW ' — CHORĄGIEW  
I.M OWSKA, w zyw a sw ycłi członkÓHv nai !Vr.. 
zw yczajne doroczne Zgrom ad/euibf1. k tó re  odbę­
dzie się w sobotę driia 5. g ru d ira  1925, o gijdk. 
18 nrinut 36 w lokalu C łiorągw 1', p rzy  ul. Zygirrt 
towskie.i 1. 4. 11. |i. Na porządku dziennym  s-pra. 
wozd .nie roczne i w y b o ry  now ego Zarządu. N ’ 
w ypadek  brak i sta tiiiow eco .. kompletu, dnłsże 
/srom adzon ie  p rzy  jakim kolwiek konudec.e o  go 
dżinie 19-tej.
(!!) ŻE SPR A W  MIEJSKICH. M ;.«telr„t tm Lw o­
wa cd.byi sw e tygodniow e poTcdzeiEe w e wdo-- 
rek .chr.ih 1 bm. pod przew odu, pruz. m. Jftzcf.T 
Nemhann.i. U chw alono przyjąć do Zwiąy.lcn Gm'- 
r,y tu. L w ow a 2 oispby NaKtepnie ukarano : 9 osób 
grz.y\viKiii;i po 5. 15. 2(7 i 25 zl. za  przekroczenie- 
ustaw y gosprduhs - sz y n k a rsk e j: |0 42 p toby-.
grzyw nam i od 10 do 30 zł.' za  spóźnioną re je s tra ­
cję i c) 41 dozo r® #) dom Tw w zględnie w iaśii- 
•"cll realności grzywnan-* od 1 do 10 zl. z a  r-rzc- 
kroczeiuo przepisów  sauiturno palicyinych.

W' W Y JĄ TK O W EJ NĘDZY ponbatajo M aijun  
P„ ąsm lesukaly  r rz y  ul. S ;ęuiaw ąkiej 14. Naba.wjt 
s ę chorcbv' w czasie w ojny z bolszewikam i, w  
k tó re j b ra t czynny  udział iako ochcttn.ik. Obecnie 
leży ciężko- cht ry  i nie ma torni-alSe co do usf 
w hw yć Ape.lure* do serc litościw ych o prrmoc i ra­
tunek.



i o ,W ih K  jSiOWy* Nr. .d ó b  z uriia ¥  grudnia 1925.

ilUPON WIECZKU”

H f . 3 7
Uiyciąc i dołączyć do ro2Hfl¥*ania+

Wykrycie fa)nel drukarni homiinisftiw
w Wiaailiach fi®i Iwmsgm.

AreszrowanSe czterech praw Hm Ów.
(d) Połloja pob tycrna  w padła na trop  że im • (sk ry p tó w  S tw ierdzono zarazem , że B t/.ezińsk 

sy/c/ane w obieg różne odezw y kom unistyczne są hv | JK n fra łn .m  teLhuikiem“ na W schodnią Mato- 
d rukow ane w W G ® kacli pod Lw ow em  i wrreszc'c . polską.

$W . MIKOŁAJ U DRUKARZY. Kółko zabaw , 
d ru k a rzy  Lw ow skich urządza  w niedzielę 6 bm. 
we w łasnej sali (P iekarska 18) W ieczór Sw. Mi­
kołaja, połączony z zabaw a dla dzieci. P oczątek  
S  g.Txte-. -i popoł. P ro /ra m  podają  afisze. Podarki 
przyjm uje się codzeim e od 7—9 wiecz., w nie­
dzielę od 11 rano w biurze S tow arzyszen ia . — 
8 g ru d iia  W ieczór M nzv«w a - H um orystyczuy.

ŚW . MIKOŁAJ W „UW IEŻDZIE". W  niedzie­
lę dnia 6. S u d n ła  br zaw ita  św . Mikołaj do 
„G w iazdy1* (F ran eszk ań sk a  7) i obdarzy  naszych 
milusińskich pc-darkami. VV p ro g ram y : Z abaw y
dla dzieci o raz  obrazek  s c e n ic z n y  z tańcan r i>od 
ty tu łem  „NOC SW . MIKOŁAJA'* układu p. B ur- 
kRckieł-Kulitowskiej. P o  odejściu św . M ikołaja 

•b a w a  taneczna dla starszych . Początek  o godz. 
3-tej popohidiiiii. W stęp 1 zh  od osoby — dzieci 
w tow arzystw ie  ro d /Ł ó w  mają, w stęp wodny. — 
Składanie podarków w piąte* i sobotę w b;urzc 
Stow . od gudz. 5— 9 w ieczór oraz w niedzielę 
p rred  połuatdem.

L, K. S. BŁĘKITNI urządza dnia 7 bm. w 
sait Oorm ł^artKltwĘd ni. Rnto-wskiogo 22 wieczór 
A w. M ikołaja z kotylionem . Początek o godzc
9-tek M uzyka sukniowa.

(dl KIESZONKOWA KRADZIEŻ NA PO C Z ­
CIE. Józef Rychliński, w oźny, zam ieszkały na 
głćrwarym dw orcu kolejow ym , w czoraj za ła tw ia ł j
sp raw ę  p rzy  k a s e  U rzędu pocztow ego przy ul. 
W atowe). W czasłe tym  k to ś z kieszeni skrad ł mu j 
k w otę 246 zł.

(d) GRABARZ .CMENTARNY I WANNA.
W too ra j policja a resz tow ała  F ranciszka Komendę,
grabaaaa cm entarnego, zam ieszkałego przy ulicy 
Pełczyńskiej 1. 10. Skrad ł ctt w annę na szkodę 
p. Bronisław  y A braham ow ej.

(cl) WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Do m e- ( 
zzkania Mai w iny S izalow ej, kupcow ej, p rzy  ulicyj 
B erka  1. .4, w czoraj o godzinie szóstej v. ieczorem  i 
Jo: tali się w łam yw acze. Zabrał* oni garderobę 
m ęską j datnskę, w artości 7000 zł.

(d) KRADZIEŻ C Y nO R JI. Stanisław  Rudzki, 
zmraio tzicafy przy  ul. G runw aldzkiej 1. 1, daf na 
Placu K rakow skim  Woźnicy z  piekarni Jaw or*
• kiego r*akt^ cykorii, aby  ten odw iózł mu tę d;»| 

druutf. W  k lika minut później k toś p a k ę 'tę  skradł 
z w ozu, w yrządza jąc  Rudzkiem u szkodę na 6D0 
/io tycll.

(di ARESZTOW ANIA. Policja w c-zoraj a re - 
ężTowała Tadeusza B ru sa , po'icyjtiie notow anego, 
/ a  w łóczęgostw o i niebezpieczne pogróżki pod 
adresem  postoi m ikow ego K lepczarka; Kazim ierza j

tislaiiła. k tóry  z tam tejszych dom ów  jest podej­
rzany pod t.v m w-zględem. W czoraj późnym  wie-, 
czorem  funkcjotiarjuszfe policyjni udali się autem

Zabrane przez poFcJę u B rzezińskiego zapisk 
w skaza ły  na iego .spólników, k tó rzy  bylli w ybitny1’ 
ini działaczam i kom unistycznym i. T oteż jeszcze w

do*V\-imik i przeprow adził: grun tow ną rew izję w j ciąjiii nocy policja p rzeprow adziła  ca ły  szereg  
mieszkaniu Antoniego B rzez ńskiego, absolw enta i f e v ' *ji u różnych osób, w czasie czego zostali 
PfjiA*! a resz tow an i: Jt. M ojżesz Ma-ndel i dr. Hoszowski

Zasiano tam cala d rukarnię, k tó ra  by ła  jttż 
spakow ana celem przew dezenra w inne miejsce. 
Zakw estionow ano cyklostyi najnow szego typu,
m aszynę do p iania, wielki zapas papieru, sp o rą  ; sze kw oty  dolarów .

a nadto  dr. W todziiw er/ Nak. zam ieszkały  przy  
D rodze Kmparkow skiej.
P'Ł'.y w szystktoh aresztow anych  znaleziono wtęk-

llość w ydruk rw anych  .iitź odezw I w iele m ann-

O n r g l n a i f w  S F i o r t  / P t f s o f t s k l .

W  J a p s n j i  uprą* 
w  jen y  j e s t  s  z e r  o d e  
s p o r t  p o je d y n  o w a n it 
s ię  na k ije  b a m c u s o *  
w e .P  z -c tw n ic y  w d z ie ­
w a j  w  ty m  c e lu  rę  
k a w lc e  i m  okl, jak  
p rzy  f e c h tu n k u  
szablo­

na

n v i \

Szponara, 'zam ieszkałego p rzy  pi. Marii Śnieżnej 
k 5 za k radzież 60 zł. z  kieszeni ŻniH T roianow - 
SkibJ, zftmfeszkiiłej p rzy  ul. T a ń lie .i  1. 4; Józefa 
Pypka, m lu -A aiącego  przy ul. I 'fijakiego I. 8 
i Jan a  Gątiiika. zam ieszkałego p r /y  ul. Dckjertai 
z t aw an tu rę  j - ie - n ą  i zbiegow isko; S tefana Pa- 
•uem uka i K azim ierza D ziurzyfekiego, obu iuś 
karanych  i policyjnie notow anych, :z:i bezcelow e 
v. i \ ’gęgostw'o.

(d) 1)0 SZ PO A L A  POW SZECHNEGO w czo- 
-aj przyw ieziono Eugeniusza Wiernego, m echanika 
z: tieszkałego w W irmfkach. Je s t on postrzelony  
" klatkę p iersiow ą przez Kazimierzu Selmę z  
KU -arowa.

(d) NAGLE ZACHOROW AŁ w czorto.* koło 
ro jj.tk i Oródeck'e.i niejaki A leksander Cap, pa~ 
cr ezący z Jasleniow a koło Doliny. D ostał ani

ścł sktitkiem czego stracił prz.yioriuość 1 p. nł 
tu* 'sm łę. P o g o ta w e  ratunkow e Cutpa j>rze\v.ib-| 
ŚRi dt: SZ-pitaia. i

(ci) Do sklepu BnnniLsklogo przy  ul. Legionów  
prz.iszedt w czoraj jakiś nieznany osobnik i prosł 
o zm ianę 100 zł. w jednym  banknocie. P rośb ie  je­
go uczyniono zadość. Osobnik ten po otrzym an 'u  
d robyeb p k m ęd zy  i po przeliczeniu tychże, nie 
przy jął f z\\ róc ł  je z pow rotem , m ów iąc, że są 
bardzo zniszczone i podartei 4 'oteż z pow rotem  

! zab ra ł lOO-złotowj' Dali knot i w yszedł. W tej s a ­
mej jednak chwiri stvAerdzo:io b rak  50 zł. z p rze- 
Ikzanej gotówki. G dj' żą, pom ysłow ym  oszustem  
puszczono, się w |XJtścig, ten złpegf na ulicy w iiie- 
•Gadimij m kierunku.

G tym fakcie do policji doniósł pomocnik han­
dlow y. W ilhelm Groli, dodając, że osobnik ten  byl 
irskicgo wzrosfci. m ał gotouy w ąs i bliznę na 
tw arzy , a u b rany  był w jx>P e la tą  kurtkę.

| uez przy iotnnoici, zaw ezw ali Pogotow ie ra tunko ­
we. P o  udzieleniu despera tcc  pierw szej pom ocy, 
przew ieziono ją  do pow szechnego szpitala.

Policyjnie stw ierdzono, ż,e Ł azonda pochodź* 
z Jarem kow ie koło Rudek.

i n d  mmm  wi#i.
(dl W c z o ra jz n o w u  we Lw ow ie 

i/adek iisibiwanogo sam obójstw a. Na
zaszed ł V y- 
życie sw oje

więgnęki się K atarzyna Lazonda, służąca, za ję ta  w 
rebiośc, luzy  ul. C liocinislcej 9. Z nieznanego na 
r;.z’e ]K>wodii n a p ła  się ona jakiegoś płynu tru ją - 
c, a m ii -/iinważyli dom ow nicy, że leży  ona

Kfbm&a ssortawa.
l i h i l i t f  s t a n  m i s t n o s t ^ a  l  W ia ib b A s I .!□ ! 

l ig i  3 r s i 2 s ] 3 n a . i i i s

iiG jsie: 
T ow-arz. •

1) A m st»rzy  .
2) \W A. C. .
3) SJcysu
4) A-Jmiy*
5) V.i?,nna
6) F. A. C .
7) Ftapid .
8j S p o r tc h ib  . 
9) H kuah

: 0 ) W a c k e r 
i.Ęj, Sim iueri.iy
12) R udolfsb iige l
13) H ertha .

T egoroczne 
przyiio-sza cal;

t
u

S
aż«o1

aż
a
i.

2  i_2 o41 U
o ł

M K 2 CO U M —, —-«l «
. 9 7 1 i 32 13
. 10 5 2 3 18 17

£» 5 I 3 23 20
. 10 5 — s 14 13
. 0 4 2 3 21 lo
. 9 4 2 3 14 S8

9 4 1 4 23 22
. 6 4 1 .3 15 17
. s 3 2 3 21 *7
. 3 3 — 5 1? '4

r 2 2 3 20 20
. 8 — 4 4 lu 21

8 -• 2 fe o 20

-oOJJic
3O.

15
12
11
10
10
10

9
9
5
6 
6 
4

gry  o m istrzostw o austriack ie  
szereg  niespodzianek. S łabiutki w

*
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HuceSi z pod Kołomyj i f alfo spialfowcy
przed lU trtó iJr

R H !Sfi
tfca&Si&C&0 2 #SffiS8S

(d) W czoraj p rzed  ław ą sędziów  p rzysię ­
głych rozpoczęła  się r  02 p raw a przeciw  23 hucu­
łom z pod K ołom yj, oskarżonym  c różne k ary - j 
godtu ca$ny, iak zdradai glówiia', podpalenia. r a - |  
bs nki, m orderstw a ltd. Zaradni tych mieli oni do- 1 
PSŁ-cić się w grudn u 1924 i styczniu  1925 w po­
wiecie koiom yjskim  i nadw órirańskim . P raw ic  
już rok siedzą oni w areszcie śledczym  po ukoń­
czonych dochodzeniach sądow ych p roku ra to r 
pr?>y okręgi.w ym  sadzie karnytm w Koioinyji p rze­
ciw nim w ygo tow ał obszerny  akt oskarżenia. J e ­
dnak do p rzeprow adzenia  głów nej ro zp raw y  zo ­
sta ł w sdelegow any  sąd lw ow ski, a rozpraw a ro-z- 
Trsujią zo stała  na trz y  tygodnie, k tó ra  odbyw a się 
w m alej sali isadiu k a rn e g ^ p r z y  ul. B atorego. Ze 
względu na brak  m iejsca na ro zp raw ę  dopusz­
czeni będę jedynie dziennikarze ora® rodziny 
oskarżonych.

R ozpraw ę prow adzi radca Angielski, jako 
w otauci w trybun  ile zasiadają  rad cy  H oszowski 
i Szuiislaw sk:, oskarża' p roku ra to r O .irtler.

OSKARŻENI I OBROŃCY.

Na law ie O skarżonych zasiadają:
1. M eksaiiddr Skrybajto , k tó rego  b ru tt di 

O/.erow i er.
2. W asyl K ostiuk; 3. Mikołaj Teliszoradk; 4. 

W ::syl W yszy w an iu k ; 5. M asyl Zajad; 6. W asyl 
'iryhorciw . T ych pięciu oskarż anych bronią r a ­
zem  dr L ew  Ha«iidewic* i dr. Iw an T urjański w e 
w zajem nej substytucji.

7. M ikołaj D anyszozuk, k tó rego  obrońcą jes t 
dr. Al. Paw e.icki.

8. S tefan  H ryhorcznk, 9. Ju rk a  D ubyńsk ij; 10. 
,w an Tsdi&SczuJc; 11. Iwan Z ahrybow śkij; 12. M y- 
chadło W y szy w airu k ; 13. Ju rk o  U ryborczuk ; 14. 
Antin K iw ycz; 15. W asyl N ahorniak, syn Dmy trą , 
Ki. W asyl Nahorpuuk, syn M ykoly . — Tych d z ie ­
więciu oskarżonych broni łącznie dr. Sem en 
?zewtczuk.

17. M ichał lików , obrońca dr. Efroitn Sticti
18. D m ytro Jurk iew icz —. obrońca dr. H er­

m an Schw arz1.
19. W asyl Hryliorcz.uk, — obr. dr. M iibauei.
20. Iw an H i'jow yiz 20. W asyl Sem czuk — o- ■ 

b rońca  dr Al. Maritezaik
22. W asyl R ohow ycz — obrońca dr. K u b a ' 

W eisglass, oraz

23. W asyl C zerkas 
T endlcr.

obrońca' dr. Leon

HS®

AKT OSKARŻENIA.
W edług obszernego aktu oskarżen ia  w szyscy  

ob\yun cni mieli brać,, udział w organizow aniu po­
w stan ia  na pokuciu , k tó re  m iało w ybucm iąć w je­
sieni 1924 roku. Na czele ts j rew olucyjnej o rga­
nizacji w fał stad b o lszew ck i em isariusz, niejaki 
G abryel G rosser, poddany  rum uński, k tó ry  p rzed­
staw 1 ał się jakoi pułkow nik rosyjski port nazw i­
skami : N aigerow , G rossow  i C zorny. .O rganizację 
tę p rzeprow adzono system em  „tró jkow ym 11, o c ­
lą  wano tajne zebrania, na  k tórych  w erbow ano  
hućr.łów obiecując im podz-ał lasów  i pastw isk , 
a celem, zdobycia pieniędzy, po-ti zebnych do  u- 
rządzenfa rew olucji, mieli sp 'skovvcy urządzać  na- 
t j s a y , rabunkow e.

To też  część oskarżonych pod kom endą Skry- 
bajła dokonała  napadu rabunkow ego na dom Kal­
m ara1 R cttsreina w- ChloDiczynie leśnym. Tu ka- 
rab inaju ' s tero ryeow ali dom ow ników , poczerń 
zabrali w gotów ce 80 zł., wódkę, ty toń  i w szy­
stką  garderobę.

N astępnie w  nocy  po wilji B ożego N arodzenia 
batjaicBl n a  dw ór Juljana’ L indego w C zerem cho- 
w  e. O toczyli oni dom m ieszkalny  i oddali do 
okien 17 strziafóws cudem jednak z  lodfeiny Linde­
go nikt nie został naw et zraniony. G dy pom iędzy 
napastnikam i pow stało  zam ęszam e  i k tó ry ś  z  nich 
zaw ołał, że z okien dw oru  strzela ją , c a ła  banda) 
z p rzestrachu  rozbiegła się. W  czasie tym  do1 do­
mu końmi w raca ł fornal dw orsk i R aczkow ski. 
Naęsafitncy w  obaw ie, b y  ten nie zaalarm ow ał 
m ieszkańców  wsi, zdjęli uprząż z koili i rzem ie­
niami R aczkow skiego p rz e w a ż a li do drzew a1. 
1 dop iero  w klika godzin później ten zdoła! uw ol­
nić się z w ężów .

Dalej dokonano napadu rabunkow ego na  dom 
Izraela B idera w Kamionkach m ałych, gdzie b an ­
dyci zabrali 90 zł., w iele w ódki o raz  tytoniu. 
W reszcie dokonali napadu na dw ór Paulin  y  Kun- 
zo-wej w' Cenfawie. Tu dom m ieszkalny1 podpalili 
i zastrze l ii gnm iennego A ntoniego lia lzę .

P o  odczytaniu  aktu oskarżenia w czoraj z a ­
częli zeznaw ać '

serii isst mmWmlelszsl
K L łP O N ',  u p o w ażn ia jący  d o  g ło s o w a n ia

\y k o n k u rs ie  p ięk n o śc i dz iecka .

1) N azw isko dzi-cka_

9 2) Num er fotografii
____  ^

Te.min nadsyłania Kuponów upływa
z da era 9 gr udnia.

czego udał sfę do poselstw a polskiego, gdzie od­
m ówiono mu w szelkiej pom ocy. G dyby nie zrozu­
mienie sp raw y  i w spaniałom yślność pobeji ateń- 
sk e j, k tó ra  sportow cow i p rzy sz ła  z pom ocą irtu- 
terjałną, nie w iadom o, jakie b y ły b y  dalsze koleje 
naszego g lob tro łte ra . •

ZAPISKL

roku ubiegłym  W AC. i oszczędzony  p rzed  ze j­
ściem do d ru g ‘ej k lasy  FAC. (F lorisdorf) trzym ają  
się bardzo  dobrze, a  zadziw ia w p ro st sw a form ą 
i dotychczasow ym i w ynikam i S lovan.

N ajstarsze k luby w iedeńskie Vienna, Rapid 1 
Soortclub u trzym ują sę w środku  tabeli.

N ieszczęśliw ie s taw ia  w tym  roku kroki m i­
strzow sk ie  Hakoali, m istrz  A ustrii w  r. 1925, k tó ­
ry  na 8 g ier zdołał zdobyć zaledw ie 8 punktów , 
podczas gdy A m atorzy, ry w a l łl&koahu o palm ę 
p ie rw szeństw a  od lat kilku, zapew ni! już sobie 15 
punktów , czyli praw ic dw a razy  ty le  punktów , 
ile m a Hakoali.

A duura zajęła w tym roku m iejsce zw ykle 
niebezpiecznego Shntncringu, a u trzym ując  się w 
p!erw szcj czw órce, stanow i g toźnego  ryw ala  dla 
każdej d rużyny. S łim n ern g  strac ił bardzo  w iele 
ze sw ei siły  i piękności g ry  — rozeg ra ł copraw da 
mniej g :er od Innych d ru ż j u i1 m oże popraw ić 
sw oje dotychczasow o stanow isko, jest to  jednak 
bardzo  w ątpliw e.

W acker, Rudolfshugel i H ertha  w alczyć  będą 
najprawdoD odobniej ze sobą so jedenaste  miejsce 
w tabeli, upraw niające' do pozostania w- I, klasie, 
podczas gdv kluby,i k tó re  zostaną na 12-stem  i 
!3-stem  m 'ejscu, będą m usiały nieodw ołalnie zejść 
<lo k lasy  drugiej.

S tan  n rs trz o s tw  w iedeńskich je s t dla uas b a r­
dzo ciekaw y z tego pow odu — gdyż znam y

w szystk ie  w yżej w ym ienione drużyny  z ich go- 
śc n n y c h  w ystąp ień  w e Lw ow ie. Jedyny  ITons- 
doif nie by ł we Lw ow ie, H ertha za.ś 'je sz c z e  
p rzed  wujną. R eszta jedenaście p ierw szokiaso- 
w ych  d iużyn  w iedeńskich, to nasi dobrzy znajo­
mi, k tó rzy  grali z. naszem i drużynam i naw et kil­
kakrotn ie.

W  BLD A PESZC IE nie odbyły  się tej m eazień 
żadne zaw ody z powodu w ie lk eg o  opadu atm o­
sferycznego; lia boiskacli leży  w ars tw a  śniegu 
3(1 cm . grubości.

JAK DRAJA ZAGRANICZNE W ŁADZE MU­
NICYPALNE O SPO R T. Klub Joim g B oys z B e r­
na sz \vajcarsk 'ego  uzyska ł otl m ag istra tu  b e rreń - 
sk ;ego 50.000 franków  pożj^czki . na rozbudow ę 
boiska. P rzez  przeć ąg  p ierw szych  pięchi la t po ­
życzka ta  nie będzie op rocen tow ana zupełnie.

JAK PR ZY JĘTO  PO I SKIŁGO PODRÓŻNIKA 
W G RECJI. P ie rw sze  lrcpow odzem e, jakie spo t­
kało  naszego g lob tro ttera , M. H ornsteina, zmu- 
s J o  go nareszcie do przerw aińn  dalszej podróży  
row erem . M ianowicie p rz y  p rzek ro czen i] g ra rrcy  
serbsko-greekiej, u rząd  celny grecki odebrał 
H ornstehiow i n)W'cr, po którem  to z a jś c u  nasz 
lodzianfu uda! się koleją do Aten, gdzie zw rócił 
się do w jadz celnych z p rośbą o zw ro t. '1 u taj jed­
nak spo tkał się zc stanow czą odm ow ą, w obec

48 ZESZYT „ŻOŁNIERZA POLSKIEGO* w
ozdbbnej okfad tc  K. M ackiewicza, rozpocaysu 
a rty k u ł jiuflt. P aw łow sk iego  „29 listittwdla 1630', 
następnie ra cieKawa treść sk łada Się: tfąg dal­
szy „M arsz6w “ kpt. S. G. Koz,)lubsklego i „T a­
jem niczego okrętu", w spom nienie pośmiertne o 
Stofarrc Ź erom skm , „Na w ojence d?lektei“ S. 
Żerom skiego, „Ludność Polski", zajm ujący o b ra ­
zek „Sąd w ojenny nad  słoniem ", p iękny włerszi 
A, B ogusław skiego , S trze lcy  Szcnibuka'', Kcńcz.V' 
num er in teresu jąco  i ję d rn e  u jęta k ro irk a  w oj­
skow a i ogólna. C ałość zdoui diwauz-ieściakilka 
zdjęć i pom ysłow ych rysunków .

„ŁO W IEC " Nr. 11/2.3 w yszed ł i aaw ic ra : N# 
j o tta rz  śv>. H uberta . Sow erjni Kroguiskl „P cf 

W ieku". A lbert M niszek g i t a r a  baśń". W spom nie­
nia jesienne z 1925 r. M istrz .  R otm istrz „K roniku 
s ta ra  poiUirta i liclia u k tó re j niejednej k a r ty  nie 
uostało. Na tekach w ordynacji D a w ^ ró d z k ie i .  
P rz e d  sezonom  m yśliw skim . Wralienila z U. Na- 
iodo\yych  Zawodów  S trzeleckich w  K rakow ie. 
S/dachta drobna na Polesiu z painiiętników i no tat 
śp. J. G luzińskiego.

Humor

— J eśli to leJtarstwa n is pw n t e  ie j... 
niech  pan sp r ó -u :e w sadzić chorej kilka ku ­
lek rew clw ero u y ch . f„L e Matin , P aryż)?

b .ąc ic ii-y  re -d a fe to r:
B R O N IS Ł A W  L A S K O ^ M fC S S

O dpew iedziainy r. dastor i
jO >F F  y e z e ę r T n p n r w f .
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» NASZ FILATEUSTA.
NAJDROŻSZE MARKI PO C Z T O W E : W Y SPA  i

MAURYCEGO, GUJANA BRYTYJSKA.

domu, w k tó ry m  %» sw ą rodziną w ygodne znalazł 
pom ieszczenie.

Fan  "e w aż ty lko  kilka sztuk  W yspy  M auryce-
(<mG W  odległości 680 km. od M ad ag ask a ru ,' So znajduje się w  zbiorach, p rze to  am ato rzy  ot a ■ 

jedne z najw iększych co do obszaru w ysp, znaj- ru ją każdą cenę, b y  przyjść ty lko  w pom adane 
duje s 'ę  znacznie mu cjsza w yspa, zajm ująca p r z e - , jednej choćby sztuką 
strzeń  1914 kilom etrów , kw adratow ych . C ale w nę­
trze  tej w yspy M aurycego tw orzy  n iep rzerw ane 
pole kam ieniste, a ty lko b rzeg i jej na szerokości 
dw u kilom etrów  w gtąb w yspy  otoczają pagórki 
pokry te  lasam i i bujną podzw rotnikow ą zielenią, 
tudz:ez w yższe  w zgórza  i tak  m alow niczy tw orzą  
kra jobraz , że liczni turyści naw et z najodleglej­
szych krajów  zw iedzają ow e okolice,- tw orzące 
gdyby  w ieniec dokoła pustkov 'ia. W  dodatku kli­
m a t w śród  owej w iecznej zieleni jest tak  łagodny, 
że w  ostatm ch czasach pobudow ane tam  liczne 
wille i sanatorja  dają zbaw ienne s d .ro n e n ie  c ie r­
piącym  na choroby  organów  oddechow ych w ów ­
czas gdy w innych krajach  m roźne w ia try  lun de­
szczow e opady oddziaływ ują zabójczo na chorych, 

i* W yspę tę odkryli w roku 1505 P ortugalczycy , 
k tó rzy  pod przew odu etw em  sw ego kapitana P io­
tra  M as kar en hasa dokonali także d k ry c ia  archi­
pelagu M askarenów . W roku 1598 p rzesz ła  w yspa 
ów a pod panow anie Holandp, k tó ra  też nadała  jej 
na cześć sw ego  księcia nazw ę w yspy  M aurycego. 
Gdy w roku 1715 Francuzi zagarnęli ją pod swe 
panow anie, zmienili jej nazw ę, k ‘ó ra  odtąd brzm i 
„Wyspa Francji" (Isle de France). Po  95-Ietnfem

13J5
w$?p

Anglicy i 
y M aury-

panow an n zajm ują ją vr roku 
p rzy w raca ją  jej p ierw otną  nazw ę w y 
cego. W stolicy tej w yspy, jedynem  m ieśc;e P o rt 
l.u c is ro zg ry w a  się też akcja znakom itego u tw oru  
B ern a rd a  de Saint P ie rre  „P aw eł i W irginia".

G dy w  roku 1847 zw ieczclm icze państw o 
W ielka B ry tan ja  zaczęło  w prow adzać naklejanie 
znaczków  pocztow ych na sw ych  korespondencjach 
w  miejsce do tychczasow ego opłacania gotów ką, 
zebran i obyw ate le  m iasta P o rt Louis uchwalili 
i w  tern stołecznem  mieście i a la  całej w yspy  M au 
■ycago w prow adzenie  znaczka pocztow ego. W ów ­
czas udała się deputacja do guberna to ra  tuazleż 
do Ojców m 'as ta  z żądaniem  w ydania po trzebnych  
zarządzeń . I u tycli osobistości znalazła 'deputacia 
zrozum ienie dla sw ego  żądania i zapadła uchw ala 
ogłoszenia konkursu na w ykonanie p ły ty  do odbi­
jania znaczków  z naip:ękniejs7ym w idokiem w y­
spy. M ijały atoli tygodnie i m iesiące i ntimo kil­
kakro tnego  ogłoszenia znacznych nagród za w y­

k o n a n ie  m iedziorytu, nikt się nie zgłaszał. W re­
szcie w ezw ano urzędow sre pana Johna B arnarda, 
jedynego na w yspie m ieszkającego a rty s tę  zeg a r­
m istrzow skiego kunsztu, by  się podjął w ykonania 
p ły ty  1 um ożliw ień'a przez w szystk ie  sfery  ludno­
ści niecierpliw ie oczekiw anego sporządzenia w ła­
snych znaczków  pocztow ych M aurycego. Pod 
przym usem  tedy  w ykonał pan B arnard  p ły tę  po 
licznych nieudanych próbach, b t 1 św iadkiem  
w prow adzenia  p ierw szych znaczków  pocztow ych,
«ic przeczuw ając, że skutkiem  tego, iż ludność 
w yspy  liczyła tyiko kilkaset głów, w których 
nic bardzo  rozpow szechniona jeszcze by ła sztuka 
pisania, tylko niew iele ty ;h znaczków  bedzie w 
wżyciu t że skutkiem  tego Ich cena z czasem  doj- 
dze do 25(1.000 franków  za jeden egzem plarz!

N iedługie było  jednak po ow ym  w ysiłku ż y ­
c ie ,  Johna B arnarda , gdyż w krótce pow ołał go 
Bóg do sw ej chw ały , a płRta h istoryczna jako j co roku na tra tw ie 
n e p o trz e b n y  .sprzęt p rzechoJzda  drogą dziedz 
c ro tra  z rąk  do rąk. aż w reszcie w roku 
dobył ją  z pyłu zapom nienia niższy urzędnik i 
znalazłszy  sie w po trze lre , postanow 'ł ia sp ierrę- 
żyć. N!edługo po ogłoszeniu, że p ty i j  jest w y s ta ­
wiona na sprz.eiaż zgłosił się am ator, k tó ry  o t a ­
rci wał za te pam iątkę 85.1(5") dolarów , które n 'c- 

(Wł-y biednego.' urzędnika z n o J/y .~ a le  
do w y b u d o w a n i w iasuego pęfcnegę

P rzed  niedawnymi czasem  donosiliśm y o k l -  
kunastu  aukcjach, pudczas k tórych  dokatiano 
sp rzedaży  zbiorów  b aro n a  F erra rego . Z biory te 
p rzyniosły  w ów czas szczęśFw ytn spadkobiercom  
drobną kw otę, bo tydko trzyr miljony dolarów . Z 
pom ifdzy  licznych nabyw ców  najw yższe "kwoty 
ofiarow yw ali am erykańscy  am ato rzy , k tórym  też 
udało się w yw ieźć za ocean wiele najp ękniejszych 
i najrzadszych znaczków .

O negdaj zakończyła  ssę w Londyn e rów nież 
aukcja, w czasie k tórej bardzo  w iele zbiorów  a 
także  i pojedynczych m arek pocztow ych zmieniło 
s w y c h  w łaścic ie li” I znow u am erykańscy  licytanci 
skorzystali ze sposobności, b y  przyjść w posiada­
nie rzadkich  okazów . Niejaki pan M. H tid, w ła ­
ściciel farm y i hadlu chm ielem  z U tiki (w  stanie 
N ow y York), zap ragnął z b o r  sw ój p rzyozdo lrć  
w czerw oną m arkę Brytyjskiej- Gujany z roku 
1856, k tó rą  w czasie aukcji, barona I^crrarego za­
kupił by ł p rzed n iespełna rokiem  pew ien handlarz

w adzić w łis n e  m ark i pocztow e bryty jskie) Gu­
jany  i p rzy  pom oc5- nam e?tnlka W ielkiej Brytan)!, 
zw anego  tu gubernatorem , puszczono w  obieg 
p row izoryczne znaczki b a rw y  czerw onej po 1 cen ­
cie. Znaczki ow e jednaJc po kilkudniow ym  obiegu 
w ycofano i zastąpiono now ym i, nadesłanym i z 
Londynu. O to  przyczyna, dla k tórej znaczków  
tych  nie m a w ielu w obiegu, a  jak ogólm e p rzy ­
puszczają jeaen  tylko, pow yżej w spom niany do­
czeka* s 'ę  naszych  czasów  i stąd  tak a  jego cena.

NOW OŚCI.
GDAŃSK w ydał now e znaczki w artośc i po 

jednym  gulden e i po dw a guldeny. Jednak  nie­
szczęście chciało, że niedaw no tem u w y sła ła  d ru ­
karn ia  państw ow a w BerPnie pakiet, zaw iera jący  
600 arkuszy  po sto  znaczków  po jednym  guldenie 
i 900 a rkuszy  po 2 guldeny, jako posyłkę poleconą 
pod adresem  zarządu  pocztow ego w  G dańsku i 
gdzieś w kraju bojaźnl bożej ów pak iet zaginął, 
nie o s 'ąg n ąw szy  m iejsca p rz e z n a c z e n i. D rukar- 
nóa państw ow a, w której ow e znaczki sporządzo 
no, w yznaczy ła  znaczną nagrodę za p rzychw yce­
nie złoczyńcy.

MALAJSKIE PA ŃSTW O  w ydało  now e znacz­
ki portow e (dopłaty), k tóre  nasze dzisiejsze dw ie 
ilustracje przynoszą.

CYPR sp a11 w sw ej stolicy Nikos i ca ły  za ­
pas, dotychczas w obiegu będącej serii z pow odu 
w ydania nowei serji m arek , k tórych  podob znę 
p rzynosim y

C Y  R U S
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znaczków  pucztow ych  z 
dolarów . P an  Hind tak  
obecnej podnosił cenę, aż 
rów , po za k tó rą  żaden z konkurentów  nie 
żył się pójść i w ten sposób został szczęśliw ym  
w łaścicielem , jak tw :erdzą  w kolach fachow ych, 
jedynego  znaczka B ry ty jsk ie j G ujany, w artości 
jednego cen ta ł

C iekaw ość jednak bierze zaznajom ić się, czyje 
zadow olenie okazało  s ’ę  pełniejszem : czy  ow ego 
syna Albionu, k tó ry  w ciągu kilku m iesięcy zdobył 
t&k ogrom ny zysk, czy  tez ow ego pana Hinda, 
k tóry  kupił scb :e za tak  w"elki m ajątek sław ę 
jedynego posiadacza B ryryjskiej G ujany. P row hi 
cja ta, to najdalej na północny zachód w ysunięta  
część połudn 'ow ej Ameryki, odk ry ta  w roku 1499 
p rzez  Alfonsa de Hojcdo, to w arzy sza  o d k ryć  
A m eryka Vespucei. W nętrze tego kraju 
niedostępne góry  i dlatego, jako n iezbadane przez 
nikogo, stanow iło p izcdm iot najrozm aitszych le ­
gend 4vedle jednej z tychże w nętrze  G ujany o ry - 
tyjsk"ej zajm ow ało „El D o ra d o - (złocony pan).

W yobrażała  sob e bow iem  bujna fantazja k ra ­
jow ców  i europejskich przybyszów  kraj ten jako  
n iew yczerpany  skarb 'ec  z ło ta  i drogich kam ieni i 
że kacyk  z G uataw  ta ów ,.E1 D o ra d o 1 p rzybyw ał 

i w jeziorze u stóp  tre p rz y - 
stępnych  gór zm yw ał ze sieb :e z lo ty  piasek. „El 

nazw ano późmej i k ra  nę catą. W  roku 
1626 zdobyli A nglicy ten kraj, z którego członko­
wie założonej późn -i kom panii holendersko-in-

Londynu za cenę 10.00 FRANCJA w y d a la  now e dw c serje : po 80
zaw z ę o e  p rzy  Pcytacji , c e n t!mów b a rw y  ceglastej i po 1 fr. 05 c. (k tórej 
d-oszfa do 200 000 do la- j podob znę zam ieszczam y) barw y  czerw onej. Obie 

odw a- te now e m arki pocztow e przedstaw iają  k n b c lę , 
siejącą ziarno.

FRANCUSKA POCZTA W SYRJI doczeka s ;ę 
w najbliższych dniach specjalnej serji znaczków  
pocztow ych z w idokam i lego krain. D otychczas 

j w użyciu sa tam  znaczki tran  -oskie. ■> liad rukem

tylko w y t 
lo s (użyły

dyjsKięa w ywozili tysiące tubylczej ludności oboj­
ga płci- iako tow ar handlu niewolnikami stano ­
w iący hańbę iudzkośck

W toku ISSTr postanowili tu -angielscy." han­
d larze w zorem  sw ego m acierzystego  kraju w pro-

„S:d-a‘‘.

JAPOŃSKIE znaczki, w ydane dla upam ięt­
ni e ira  ka tastro falnego  trzęs"enia ziemi, ukazały  
się w drugiej połow ie listopada br. w obiegu,

KANADA postanow iła  w uajbFższym  czasie 
w ydać now'ą serję  znaczków  pocztow ych, a już 

p rz e c n a ją  i od szeregu tygodm  nąJstajB iłejsi artyśc i zajm ują 
się zestaw ieniem  ga!erj: najzaslużeńszy ch m ężów , 
k tórych  podobizny znajdą się na now ych m arkach.

ROSJA  rozpoczęła obecnie k rzą tać  się około 
mozl wie najuroczystszego  uczcze ira  dzies:ęciolc- 
cia w ym ordow ania rodziny  nieszczęsnego M ikoła­
ja II. i w prow adzenia republiki kom unistycznej. 
M iędzy innymi sposobam i uśw ietnienia chw ili 
dziejowej, od k tórej c z e rw o n y ‘ te r ro r  z carską  
e ty k e tą  ustąp  ł stok roć  b a rd z e j krw iożerczem u 
te rro row i z m arką leninow ską, ogłosiło już teraz  
tj. przed kilku dniami konkurs na w zór znacz- 

Tió\v pocztow ych, k tóre  mają sćę odznaczać glo­
ryfikacją rewolucji pażdzern ikow ej, tudzież ,v 
tześciu językach narodow ości, w chodzących w 
skład sow ieckich republik rad zaw ierać  słow o 
„poczta". N agrody za trzy  najlepsze prace w yno­
szą 1000, 750 i 50 rubli złotych.
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W  y  c i ą ć  i  p r z e s ł a ć .  * ^ j

D©M BANKOWY SthlOTZ i CHflJES
Opinie 
10 i 11

N a 'e ż y t o ś ć

P r o s z ę  m  '  p r z e s t a ć  p r z e d  c i ą g n i e n i e m  3 .  n i  a s y
losów ćwiartek po 30  zl. 
losów połówek po 60 zł. 
lasćw c\lych po 120 zł.

pl Wa.-jasKi 1 
* i i *  l i

z ł. p rześlę  po o trz y m a n iu  iosów  p rz e k a z e m  l t b  b lon-
«p«a 1M

. S a f g s f a t e g  d i s  m U s i n l k & w  m u z v k f  I  f a a s a
jest aparat angielsk i Z m  T k l |  „GiiOS Ł*V®g© pa. .U najnow szej konst_  instrukcji
fsystcm u r a T o  z podkładką m ikrofonową). ! iw a sw ą  zdobyły aparaty nasze  
uznanie całej kuli z iem sk  ej, . _k ró w n ież  „woim  sław nym  repertuarem  najwiąW- 
s z y c h _artystów  św iata, jak : P a d e r e w s k i ,  CarUZO , i h  It - p i n ,  n  i f o i i n n i .  
R ów nież w ielk w ybór zdjąć tanecznych oraz żydow s. Rosenbiata, Kwartina i in.

T r .B  G « !» m 0 3 » g iQ S * ~  C e . L K sSked
Jeneraloy R eprezentant ra P lską .

Józef W e k s ls r
ekspert i czh ck izby hand!. brytyjs.
u m ó w . f t s M t a  a .  Lwów. ' B r n *  i 3687

Specjalista chorób p ł  c, serca i ż u łą d k a

B r . F E L I R S  H A H N
Ł w ew * , G r ó d e c k a  4 6 .  Telet. 8 3 . P rześw ietlan ie  
R oentgenem . L eczenie lam pą „Solluz* i lam pą kw arc.

35382

LĘJWTYST. Cm b e S . 1 H . 0  c b i H .  G r a l i
L w ó w , L e g io n ó w  29. Tel. 2 9 —91. 1981

f  r  e c i t. 1 i s t a  ^ h o r ó t  'k ó c n y c h  I w e n e rv c z n y c h

r r .  w .  l a o t e r s t ć i i i  i  atal • 3«rtlala
i n t - Ł  i l } k f " J iL i .t i  3 7  (róg Słow ackiego). le c z e n ie  
w łosów , plam, znam ion, elektrolizą, lampą Kwarcową.

36589

Szpita la  P aństw . Dr- Fris fc-SaabKa
ordynuje w cnorobach skórnych i w en ery.ii.ycn  
d la  kobiet. W o ło w a  11. aó676
W chorobach skórnych i w enerycznych dla kob iet

Et. tutti MdpiNbftn iffirtAS:
Centralną). Telef. 31-3U. L eczen ie lam pą kw a cową.

3bJ2>

W l o i i Ł l  w y T 5 ó r

KILIMÓW
G L S N I A N S K I C H  —  o r s z

,3&  ,KILIM GLlHIAfiSKi*
K a l i s k a  S  liuó*f tiijs K u p s n d k a  Z 3

3002

alum iniow e i err.aljowane
H.URYEłfi m&OUiE AŁPftKA 
l i t  i  KII żelazne 1 blaszany
poleca w najlepszyc i g itu n k ach

H A S ł J A H  K O Ś C I S K
L w ó w , u l . C a a n t le s f c f ie f lo  1 .

3089

I B Ł f lS N Y  m z f w  G EM Y  F f lE H Y C E H E

KOŁDRY
MATERACE. SIENNIKI, GOTOWE 10- 
SZEWd, TODUSZKI PIERZANE, GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA POD KOŁDRY, KOCE, 
KAPY, FIRANKI, DYWANY, PŁÓTNA, RĘ­
CZNIKI, OB USY, SERWETY ŚClERKi itp. 

N A J T A N J 3 J  S P R Z E D i & E

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI- MLEKS
Ł W 0 W  -  i C 9 R £ L i * g ! € K &  S .

' l a l  d o , ,  3 7 — 7 2

Np prow incję w yty lam y  za pobreniem . —  
Dla Zakładów, S zp ita li, P ensjonatów  i t. p 
3644U C E N Y  O F E R T O W E  N IZ K IE .

L. 883,25.

Obwieszczenie;
S k arb im y Zakład Sprzedażv w y ro b ó w  tyto- 

niew.y h (Skiep Pol >1: ego  M onopolu T ytoniow ego) 
w e L w ow ie przy ul. Roman wiczd Nr. i l  rozp czął 
z  dnie.n 1 go  grudnia 1925 r. sprzodfiż w yrobów  
im porlow an ch, wymienianvcł: iv r z? rz ;dzoniu Mi­
nistra Skarbu z dnia 7/X  1925 r. (Dz. U, R. P. 
N - 104 poz. 731),

W sprzedaży znajdują siq m ianow icie cygara  
holenderskie w  8 gatunkach i ty to n i, angielskie  
fajkow e w  S gatunkach.

Sklep  m onopolow y sprzedaje pozatem  w szy st­
kie w yroby P olsk iego  M onopolu T yton iow ego oDjąte 
taryfą ogólnej sp rz .d n iy . 3073

E £ 8L a £ K I !  W O L f S E  P O S A D

FRYZITERSK1 zdobiy pomocnik męski i damski potrzebny 
zaraz. W ładysław Krokosz, Rzeszów. Kościuszki fi 36743

STENOCRAFJI — wyucza wszystkich bezpłatnie, listownie) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mokotowska 39. 2S85.

SŁUŻĄCĄ dobrze gotującą przyjmę zaraz, Kolischerowa — 
plac 13) Jeżewskiego 3, ------ —  - 368ó2,

MANIKURZYSTKE poszukuje Pasternak, Kościuszki nr. 1,
 ----- ------------ - ------ ------ _  3
----------------    ———-----------------  ——------ — .-sr,—-z---  ~

POSZUKUJĄ pracownicy irykotarsko pończosz,karskicj do 
Borysławia z  placu o-d sztuki. utrzymaniem i mieszka— 
niciu. Zgloerema listowne Borysław, Matylda Skoczyńska:

POTRZEBNA dz/ewczyua do nauki krawiectwu, — t«sn f« i 
bardzo tlegaiicku Łtiknia tanio do sprzedania, Wałowa I* 
Mfci.Yun Stern,     — 3f5ś3S,

OKAZJA DLA ZREDUKOWANYCH t Poszukuje sio zdobi i  cli 
Oid:>i>rzedąwców na poszczególne mias.a. wsie na bardic-w 
pokłiinly nowy artykuł, za stałą pensja i prowizją, P ise— 
moc oferty nndsyłać do Biura „ORP. ‘ Lwów. Długosza 
19. jsułączając znaczkami lub Gotówka czt&ry złote na 
wzór. który w razie ni«reflcktov.'an!a na zarobek zostanie 
piękną ozdoba kaideeo domu, lub odwrotnie zwrócii»y 
pieniądz. —— ------------ ------------  3667Z

POTRZEBNA moralna' uczciwa osoba umiejącą doskonate 
szyć. prasować do zajęcia si*ę itosoodarsiwr.tti i dziew1— 
czynka, Niemki pierwsze A siw o. Piekarska 14. pierwsze 
piebro na prawo, Doktorowa, .38643

AOENffÓW na Lwów i Małooolskc do rozsprzedeży bardzo 
pokupnego artykułu, niezbędnego w  każdym domu p o sz u ­
kuje. Zaiobck tygodniowy 70 zł. i wicce.L Na odpowiedź 
załączyć znaczek. Lenner, Lwów. Król. Jadwigi 26. 11, p:

 ‘__________________      — 36S40

BONA z  dobremi świadectwami do dwojjta -dzieci zostcuic 
zaraz przyicta. Zjtlo&zcnia KPcnaiiowskieco t. 11, drzwi 7: 

   1    — 3CS2*

POTRZEBNA słnżaca do wszystkiego t  dobremi śniade - 
ctwami, Z<kłosv;ettiin ul. Murarska nr. 64 II. n. drzwi fi, 

        — 3633*,

DR. STOMATOLOG poszukuje starszoffo tccK«ii;a deu-y 
stYOz-neflfo z  u rządzeniem, Zjtłoszcnia pod LWÓW do A d -
mfcrist racji. 366 23.

DZIF.WCZYNKL na naukę przyjmie zakład kortmeŁyctny — 
Mikołaja 7, Żsrłoszenia od 5-tei do 7—mej. 3ó£20.

POSZUKUJĄ nzidolnioneł sklepowej z  kilkuletnia praktykę: 
Zgłoszeniu w sklepie Sran, Koksy Batorczc 1. 16. 368Y7

PRACOWNIA sukicfl poszukać Pimicnek do nauki, Łyci-o. -  
ków 15, Sokołowska,   — '

SŁUŻĄCĄ zwimia ze świadectwami potrzebna do dwtwh 
osób, gotowanie I szycie, wyebód 3 razy w tygcdr.ói, — 
Miłkowskicgo 9/1.    tfótfOS,

RUTYNOWANY i pracowity sprzedawca, utrzymujący 
kontakt z handlami artykułów spożywczych Pnazukrwuny: 
Zgłoszenia osobiste: Prowiantowa fi, 36897*

SŁUŻĄCĄ dobrze połeesna potrzebna, 
III. P. i?a prawo, ------

Plac Itnlicfci ? «-c 
36801

POTRZLHNA kucharka srarsza dla wieccj osób. Zgłoszenia PRAKTYKANT zoManit przyjęty. Karol Paw.anda. handel: 
od 2—4, Akadeimtka 6, Skład wędlin. 36752 towarów żelaznych Pańska 16, S6S08

ZDOLNA fryzjerka i manicnrzyslha zaraz potrzebna; Ku— MANIKURZYSTKE zdolna przylm« » rw t, T
jnnkowskł, Tarnopol, 26356 msłuwa 2,

Adler, St*.— 
'MWZ,
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Ż a r ó w k a  O s r a m - N -
ucieleśnia w sobie najnowszy postęp na polu wytwórczości żarówek elektrycznych. — Nowy opatentowany 
sposób skręcania drutu świetlnego w tych żarówkach umożliwił osiągnięcie nicpraktykowanej dotychczas 
ekonomii prądu i stałości światła, specjalne zaś umocowanie lego drutu świetlnego sprzyja w wysokiej 
mierze dodatnio racjonalnemu rozproszeniu światła. — Żarówka Osram-N-zasfępuje nadzwyczaj dogodnie 

dotychczasowe żarówki o palnikach zwykłych i dostarczamy ją w miarę możliwości fabrykneyjnych. 2

PO LSKA ŻA RÓ W KA C S  R AM s.a.

SLUŻaCA do w&2ystkie2o zuraz potrzebna, Zyblikiewicza 
49, U, p, wprost od 8—13,   36784

INSPEKTOR asekuracyjny Adolt Haber, Oświę­
cim 2, ł*oszukii;e zdolnych agentów i ziastęp- 
oćw tylko 7, odpowiedniern' referencjami za do­
brom wynagrodzeniem. 3106.

INTEL1QCNTN K osoba do pomocy potrzebna, Z yblik le-  
sylcza U, a. wprost od 8—12.

m a  t * i E S ? . i u r i 3 A  i  s k l e p y ,  ^

SKLEP u mieszkaniem do sprzedania: Potockiego 44. W ia— 
dom o i<$ w sklepie,      36588

OSOBA samotna odnaimto piękny słoneczny salon w  śród­
mieściu starsze! dystyngowanej pani lub panu, WTado—
mość sklep p. Żółcińskiego ul. Batorego, 36600

POKÓJ z kuchnńa ra czvns.zf*m nruzukule od 1 stycznia. — 
Ogłoszenia pod STYCZKft Wieku. 36717

MŁODE m ałżeństwo poszukuje pokoju 7  osobnem wejściem, 
umeblowany lub iTie od 1. stycznia. Zgłoszenia do Admlnt 
Wić ku pod E: W.______________  ^ 3 6 7 1 8 ^

WSPÓLNY pokój, całe dostatnie utrzymanie 135 młeslecz— 
nie. L isty  do Wieku pod KAWALER DRUG I: 36729

INTEL: poważny rasn ieśl^ k  na stałem stanowisku poszu­
kuje m ieszkam i. Listy pod R: M : 29 do Wieku. 36711

POSZUKUJE wspólne ruieszk&iTe przy solidnej katolickiej 
rodzinie od zaraz: Pod URZĘDNIK do Wieku. 36733

WYNAJMĘ wspólny pokói dla panienki z  oalodzlermem u— 
trzymaniem. Zj morowi cza 5, parter — lewo, .tć865

POKÓJ z utrzymaniem łub Leg, Turecka 3, m, 12, 36864

POKÓJ frontony, oicitiłicki z  osobnem wejściem dla I-nej 
lub dwóch osób z  utrzyrrauifcin lub bez do wynajęcia, — 
Zielona 32, I, p, drzwi 4,   36555,

POKÓJ frontowy umeblowany t  osobnem wejściem zaraz 
do wytiidecu, Pomeranz, Sykstn^lca 35, t  36852,

POKÓJ elegancki do wynajęcia 50 zł, P iastów 22, I, ptetro:

PRZYJĄĆ mr,?c na wspólne mieszkance pannę lub kawa­
lera rl. św . Wojciecha 3. boczna Teatyńskiej, Czo:er— 
balsowa, ----- ------------  — - — 36542,

ODSTĄPI” pokój wpiCŁt cd gospodarza kawalerowi, Ły— 
C»akov.rska M. 1, piętro ganek prawy ad 3 cieJ. 366J59

POKÓJ kawaler}.ki umeblowany śiódinie-ście, osobny vchóu  
dla dwóch car.ów natychmiast do wynajęcia. Zgłoszenia 
Czortkowor, Rynek ", — -   • 36533

POSZUKUJE pokój z kuchnia lub jednej stanc}! od gospo­
darza. czynsz iw rok z  góry. Zgłoszenia Adm. Wieku

_  M, Z,----------------------------------------------      368.12

POKÓJ próżny z  klatki schodowej wejście, dla katoplca 
kawalera ia  miesięcznym czynszem do _ wynajęcia, W ia­
domość: Marczyński, Wsiowa 2, 36826,

POSZUKUJE różne inieszkanra. Zgłoszenia do sklepu S ro ­
kow skiego, Gródecka 29.----------------------- 56824,

KAWALERSKI pokój, umeblowany, komfort, wejście od 
acftoddw, m ożliwie śródmieście poszukiwany, Adnym*—
ttracja NAJCHĘTNIEJ U GOSPODARZA. 36872

POSZUKUJE pokoju z kuchnia ewenłuainie pokoju z od— 
dzTeineni wejściem, możliwie z  komfortem. Zgłoszenia do 
Acimiułstraci 1 i>od P1LNC.----------------------- 36518

POKOJU KAY łALERSKrEGO z osobiiy m wejściem i>«S7U— 
M o . Zftofivrn!fl rod SEKRETARZ Jo Adm: Wicku. 9321

KTÓRY z Pr.ndw gospodarzy odstąpi jeden pokój z  kuchnią 
eucnt. bez, umeblowany lub nie bcz&/2e' nemu młodemu 
małżeństwu (urządni kora) za czynszem J ccznym, m o­
żliwie w śródmieściu, Łaskawe zgłosztitia do A dm inl--; 
stracji Wieku Nowego pcid CZYNSZ MIESIĘCZNY, 368,Ki: j

POKÓJ umeblowany, komfort z  utrzymaniem lub be.? Leona 
Sapiehy 2. II. piętro i:a prawo. 26316 :

POKÓJ z osobnem wchodem do ndiuttecla z&raz, — C2vnsa 
r, góry. Kruniarska 29, -— > 26308

POSZUKUJE pokoju z  utrzymaniem, L isty nad ŻELAZO do 
Aómluislracii.         36905.

PRZYJMĘ panienkę z dobici rodziny stud! ljaca, mieszkanie 
utrzymanie wyjątkowe warunki, LTsiopada 43 drzw i^ 3 ,

POKÓJ frontowy umeblowany. elektryka, osobne weiScfo 
wynajmę uczciwemu panu od 15 grudnia. Listopada 43 — 
drzwi 12,      36798.

POKÓJ z osobnem wejściem umeblowany dla pana lub pani 
komfort zaraz do wynajęcia. łazienka do dyspozycji, — 
WladocioJć Piotra Pawła 23, drzwi l perter, 36797

PIEKN\ pokój 7. osobnem wejściem jasny ciepły z utrzy­
maniem dla 2 osób do wynajęcia. Listy pod KRASICKICH 
do Wicku. ---------------  ------ — 26795.

POKÓJ z ulrzynwaijem do wynajęcia, Król, Jadwig! 22 — 
2-gle /drzwi na lewo w podwórzu. 3679J

ELEGANCKI pokój frontowy z elektrycznym oświo*leniem  
z opałem i stałem utrzynsaniem natychmiast do wynaJe— 
cia, OlinuMska 19 parisr na prawo, 36789

2 PANNY poszukują pokoju umeblowanego (może b v l  przy
rodzinie). Zgłoszenia do Adm. Wicku NATYCH—
MIAST.---------------  -------------.------   36626.

MIESZKANIE kawalerskie w  pobliżu PnlPechmYi 2 pokoje
przedpokój, łazienka, ogródek do odaiupienla zaraz. Listy
do .Wieku P/>d O, W,   — 36787

POKÓJ w śródmieściu słoneczny ciepły wraz z  dostatni em 
utrzymaniem od 15 grudnia do wynajęcia. Zgłoszenia: 
J. P , Adm. Wieku.   — 36782.

ROK Z AŁ. W  2.

I T A lliC a

3^20 ROM Z # t .  1 )12.

z *  O h s z m i s  i t m ®
3 8  (c tacia  tra-.aw aj. 1, św. A nton i) 

Telff.Z Śl — 14, i.rz y iru ij:\  w pisy  na  BWlise) :
t .  iu i i i d ś o w c ,  2 .  k s i ę g o ’.v o ..c ! , 3 . f p ó ł d i . i s l c z e ,  

4. s t e r c g r 3 fji, 5. p  s s n ia  na m a s s y ia c f i .  
In fo ;rnac je  i w p is y  orf fjo d z . 1 0 — 12 i orf 4 — 5. D  a 
r a n i ie ' ! - ; - w y c h  k u i s  Ls e jjo '.'( ś e i  - y strrn . l: ;r e sp  nrf.

LKKCJI koiiwrrsacii lltcr.,tiiry, a  iniatyW udziela dyplo­
mowana nauczycielka. W nBy 3 -S  K ossow ic. Jadw lc, — 
Sykstuska 43A. II, p. — — — 36574

MATEMATYKI, SJdóoioYffl wykr, oraz leżaka francuskiego 
i r.icm.icckiczo w zskroslc szkól irudnich |I( za na"1"'-: 
Simnail, BtHoreco 34. IV. p, od 2- 5, j68»0

..CKSTU^W STA'. Kcncoslonowan- przez Kuratorium O loe2u 
Szkolnego Lwów. Kursa przygorowcwcze do n. i ry kim— 
nazlaluci i senuiiarlsilnej ora. ao cyzaminu z :<u~ u li— 
szyci. Nauki udziel ia proffsorjwlr paóslwowycr szkól 
średnich. O"'.‘ta mi ‘sieczna 30 zl: Dla rTzednlkAw I ivul- 
tkowych zniżka. V ohu' sluchacac szkól akademickich £u 
fet; Infoi inacji udziela dr rekcla on 5—J w Szkole f.wnn 
Zirllci/e) ulica K ochanowskuto. 26479

ZESPÓŁ profesorów przyjmuje zgłoszenia na kursy przy— 
20‘ .wJiwcze do egzaminów nadzwj zrdn ch z IV i VI 
klasy _ jęm#: Oplan miesicczn: 20 ate;.yc]!. Wiadomość:
Ar om ego 7. I: r*r od 2—4. '1 cniże lekcje prywatne ma— 
tematyk: - -  przyrody — fizyki —• chemii. Dla komnleiów  
Kuczne Htei: 26722

.NAJS2MiSZK WYUCż.LNit: języków  
saise" — Batorego 34.

olrcych ..Lccle frau- 
36727

LA1WA hi” rirDA wyuczam w ltróIKi.n czu-.ie francuskiego
i niemił : kl go. udzi*ełam konwersdcji, korespondencji, —
gr-ona.yk!'. .iteratury oraz przyg(.:owu!e do nlatury z tych
iczyków: Diugosza i7. II: r : 3672S

Ć3 GK0 V1E lekcje wyrębu dvwa.n6’.v smyrnensltich — per — 
* k i !  reciutj roboty odbrwaia sic w KoiicĄiouowpjiej 
W yw óin b  Julii Terklowti. Sobieskiego 28. — ztosaianii 
i.ticrmacje codzi-nnie: 25771

W MiERWSZOKZFDNKJ SZKOLK ,'kNCÓW J. BRYSIO— 
V/f.J IRAULHOWEJ ul. Eutc-wtkieco 23 zma.'t Skarbka 
rozpoczvpu sie KURS 'I a NCCw saiona:. ych i wszelakich 
modnycn, Wojsy codzi'en::le cd 6 tei “  9-tej. Dobór to ­
warzyski ściśle przestrzegany. 36624.

PtćZ)7* ,ATNF 4 tygodniowe lekcje wyrobu dywanów stnyr— 
ncńsafch reczne) roboty rozpoczynają sle  4 i-dnia na 
które zostanie przyk-tt. zbioro\y;r ilość pan. lckcie 2 go­
dzinne; wpisy oraz iziformafre w  Aiie poprzednie ce:!v 
dzieii v  Pierwsze! polskiej konc. wytwórni dywanów Ke — 
roia LLwinówicza. Lwów. Zyhiikiewicza 18 albo w filh 
1-eoua S ip iery 26,--------------- ------ —— 36o48

i sz?€:a
K o l a  f e r o l d

„soi m m “
przy)m u'e wpisy na 3 m ie*. ku o we w tasnym  
lokalu , S(:®531?63 S / l l  (boczna Cho; ążczv~ny).

363 J 4

KURS kroju i szycia krawiec;;y?ny i bieliżmarstwa Heleny
Ple.raszewskicj rozpoczy.ia sie 15 grudtia, Vp sv codzien— 
nir przedpntudniem od godz II- 1 '•rti fe r ie  Refo nie — 
Pańska 14.  .    —  36876

J''ZYKA wL.skiogo udziola ruryncwar.y nauczi-ciel ro przy­
stępnych cenach, Zeloszcnia do Administracji doó 1TAHA:

 — -  ------------------ -------------___________________ 36E69.

RCS7UKUJĘ lekcll z  zakresu szkól powszechnych, Zgto—
'a Adns. Wicku KOREPETYTOR. 3c8fc«

ZDOLNY korepetytor uczeń Id, V ń. gimn, z Jriaka środkóW 
do dalszego kontunuow.oiia nauk. poszukuje lekcji, h a — 
skuwe zgit, sienią do Aglrt. Wieku pod M, K. iz5, 9324

WYuCZAtń s/ybko. tanio ondulacji, czesania, manicure. — 
Zgłoszenia Uorakowa. Sylcsruska 32. •/ 49

STUDKNT trieo.iego kursu Politechniki udziela lekcje z gi­
mnazjum za skromnem wynagrodzeniem. -  Zgłoszenia doe l̂i U/i.»lui r.«r4 llIR T iM n -J w  368>36w.ruiiiliucóciiiour,
Admini^ti-sicji WieKni r»od NIEZAMOŻNY.

KOLO MaruitilTnistów ..D źwięk1* prryiniuie zKlos£enia na 
kurs nauki Kry na mandolinie i sitarze wyłaCŁiiie do 4 20 
bm, Ij. do piątku w  Sokole Macierzy przy cl. Znnoro— 
Aviczą 8, I, p.    —     7/6829

RUTYNOWANA r.-ancuska i Niemka udsielalu lekcji i kon­
wersacji w domu t poza domem na bardzo doir^dnycl-i 
v/arunkach. Korespondentka wystarczy: Piać Golu cli ow—
skich 9. III, p. drzwi 12. —  36813

ZGŁOSZ.TNTA na kursa artjrstyc7jivch robót rę­
cznych przyltmul'’ „Mfra“ zakTad d'a art. prze­
mysłu dom<twefi.</, I.wów, Jajtellortska; 15. 3101

CZYTAJOi
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P 0 S A D  P O S Z U K U J Ą
PANNA (słerou ) inteligentną, pracowita, poszukuje posady; 

Z iU  do Adm. Wieku pod STANISŁAW A, 9322

KRAWCOWA i' BIF.LIŹNJARICA samodzielna poszukuje %iv 
tlił w domach pry wstnycJt. Szeptyckich 25, Ku im a. ,16745

MKf<( i’v\ NICI \VO kółka rolniczego lub Spółdzielni obejma 
(lako ckspcrijenO Pod FACHOWY Adm: Wicku: 36491

MŁODY człowiek. władutacy biegle francuskim, niemieckim  
rozumiejący po angielsku pcstaitatacy praktykę biurowa —  
poszukuje posady, Zgłoszenia do AOministracil pod ENER­
GICZNY.      £6S77

ZDOLNY bufetom Dc poszukuje posati' od z*Ara.z do obję ­
cia, adres M. Wand-enrom, Stanisławów. Sobieskiego 62.

U OSP OD VNI O U1 N A ,T O MION A Z fi O SPOD A R ST WPAA l>0 -  
MOWT.M, wiejskim i kuchnią poszukuje pissudy. Sta 
wraryk::. Pruszków ul. Klofio*va 56--Ą ■&[ Warszawa. *k»5

DO STAREJ i nowej bńelizny s z u ima roboty w domach 
prywatnych za skromnem wy^grintoetiiem, Arnie Dudek — 
Traugutta 1A.  < '   -  0X3.3

STARSZA wdowa po urzędniku srriks* w  intelikemnym d o ­
mu pomieszczeniu z  utrzymani cm, yjt to zajmie Me ko 
^ptktarstwein riomowem. szyciem, chciwie na prowincji. — 
AiliniulKracJt? Wieku FM FRYTKA. 36S4H

POSZUKUJE posadę v. sklepie sp o i>•*czyni lub masarskim: 
Łaskawe sgłoszenia do Adm, Wieku pod IRENA. 3o353

BiLRO Pracy. Ryftdk 3, Polec;* wsy^lkij, doborową v?uiK“ 
dworska, miastowa, restauracyjna. $& 5ł.

1NTEL 101:NTNA i wykształcona panna (izr.) pOBzukujc po ­
sady Jako towarzyszka, iektor.kft !;»b tło zarządu domem: 
Z głc szanta do Wieku Noy/ cco pod ANTONINA. 36S21

ZDOLNA panna gnająca krój i szycie synka zajęcia za m a ­
jem wynagrodzeniem w domu prywatnym. Las kawo z g ło ­
szeniu Administracją Wieka KRAWCZYKU 36815.

AKUSZERKA przyjmuje panie na c&as słabości, WAŁOWA 
27 (dom kantoru wywijany) parter prawy przez podwórza;

'TOREBKI damskie skórzane I jedwabne, portfele, teczki na 
akta wyrabia i naprawia specjalista Barascłi. plac Ber
nnrdyrtskj 2.      r 36683

WYDAJE obiady smaczne i zdrowe do in&n&źok 
Lwowskich ttatacf JO, Krzyżanowska.

w domu: 
06888

BACZNOŚĆ Prowincjo! (która często nic orjeKUijac się pa— 
da cfiarą omyłki) na Nr, i  Firnie Outermaji, S.wkstusku M 
poleca Obrą ci: ki s-Z-tae^eta. 36859,

PRACOWNIA obuwia Jan M, Zygmtiui, -lawnfe.! Zybjikie— 
wicza 24. obecnie Pełczyńska 3. Przyjmuje nadal kaloszy 
i śniegowo* do raprawy po urn; ar kowanych cenach, w y— 
kwante szybkie 1 .staranne, 36854

NAPRAWĘ z g a r b i* ' pod ki c;ro w/ń ctwtin fachury oh sił 
s^waicarskich uskutecznia Outerwau, Syksfuska J4. 36856

KTÓRZY MAJA WIELE ZMARTWIENIA. kłopotu, Zgry— 
r_/~,y u* domu. y* demem i na każdym miejscu iyiko pro— 
mc napisiuJ do ran i o a Matka Boska i Pan Bóg to nam 
przemieni, 1 znaczek na odpowiedź, Adre*: Stefaniak Lu - 
dwik. Sten i.stawów, Ka-zLnierzowska 122, 3097

BRONISŁAWA PUF-RTZL przyjmie .spólniczke z kapitałem 
lub lokalem w centrum. LKtv R E N* f  O W NT> Ś Ć Adimnistr;

PRACOWNIA Sokołowskiej przerabia i nowe suknta od 10 
do 15 zł, k<*stjiiiriv. płaszcze od 15 do 25 xl. dziecinne e le ­
gancko, Dziewczynk' do nauki. Bniki ó, par Jer, . 36341.

LRACOWNiA krawiecka wykcwiuje starannie płaszcze 20 zł: 
kostiumy 20. suknie od 6 zł, t\raz. przeróbki. Zaipoi—
akiego i .  pierwsze Um w ! na lewo, paricr. 36^25.

SPECJALNE ładne obcinanie w łosów  a la gsrsęn. farbo­
wanie Henny, mycie głow y, ondulacja, Piasaż i mani­
cure pcleca zakład fryzlerstwa <L*in.skiesto Józefa Ita— 
beriiwiJia u], fi w , MlKr»łala T, CV-Rl'i

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje panie Gródecka 49

JMELEUNIARKA, krawczyni. lat 45 prosi o jyk idcd^ iek  za—* 
Jecie znruz. Ztlirie sic domem, dzfedmi. śv,'jrę<.l<ctwa w y—* 
każe. LisE/ do Wicku pod EMERYTKA. " 36792,

POSZUKUJE prasowania po domach tub weznw do domu: 
Wykonuje lak \v  pralni x połyskiem i czysto. L isty cło 
Wieku pod PRASOM’ANIE. S&736,

KRAWC2TYNI bardzo zdolna azyiti suknie. kot>i)nmy, Ms-i— 
szcze. Przyjmuje robotę do domu i w  dtmiach prywa­
tnych, Łyczakowska 5, parter prawy, 36785.

MŁODY CZŁOWIEK. ?2~!etnL MWbLnfe inteł: % zubożałej
sfery ziemiańskiej — obrońca Lwowa ..Orlęta", „Kv«yż 
Wschód" bardzo dobrze polecony — poszukuje posady 
kancelaryjnej w  Zarządzie dóbr, przy tartaku i i:  tf: lub 
praktyki lasov.ej, łiosi-onarezej. Ł a sk a w  zgłoszobila P<»d 
BRONISŁAW’ K: do Adm: WfcRa. 9319

M A Ł Z K 'rtS T W Ii:

WDOWIEC bezdzietny. Lit 42 fachuMiec. posiadający po — 
mleszkaiiTe. pozna w  celu matrymonialnym starszą, sym ­
patyczną panno łakodłi-3KO usposobienia, Na anon^nr nie 
odpowiada. Zgłoszenia do Adm. Wicku pęd W, K, 3(>S50.

OŹf.NIE się 7. iiiewiasią, która dopomoże nn* do ukończenia 
v(iKijów, Laskowe zglo^zenta pod PRZYSZŁOŚĆ do ^ j e k u

SYMPATYCZNY «blturl<sr»t kursów ma-iurycznych ożeni sio 
z inteligentna parwia. która mu Y.^Tobi4 p o s a d ę — chemie 
z nauczycielką. Ad mi ni straci a Wieku PRZEZNACZENIE.

:  ________       — 36-S34

A L ,A , i , ' . 12
FOPTEPIAN do ćwlc«ń. S.iD‘chv 67. I ; niK.ro. na prawo: 

;  ■ . — . — . 06709

WKOŁA.IR — 1’iKRMKl NA MIODZIE, ZDROWE DNA 
DZirC POLriOA CDfOERNIA AK 1 ELI KURKACH, ULICA 
DOMINIKAŃSKA 9. — . ___________________ J W 9 9

CHOROBY UłHfiERYCSHE 1 ZaSTOlffisE. 
Ehórne, m iastenie  scitsuaiRą Hcsv
8 3 r .  m t s m ,  i i -

36528

„ W IE K  NO W Y**
potniuucta stale:

o psnicdziałk! — feUzfost lygodnia- 
P a s i l s  \ p r z e g l ą d  s j ia H a ^ Y -  

m  wio?!;! - -  P‘2K§lsd nić-1, 
la średy — „lyissz^r. ntsesnko dla

dZlEEl,

ty cfiwariti — dslal niśSe!tstvczny, 
a? piątki — dział ssaehoby, 
vi sabufy — tygadnlową kionlkę fili­

strów, listy iz stancy, fcfneina- 
logramy Ruticgc i Kącik kobiecy.

N A  G W I A Z D K Ę

‘   iIOlŁ iłlfflf,
nra ia rscc ,  p o 6  s iH . ,  p r z a f s ł o i k d ł * ,
U V U / A .I  V , C H O J N I K J , F .^ d N K k  poTboa 

, J : i » n r  r ia g a z rn  p o ś c ie l i  86871
w .  3 Ź Y £ I £ I £ < 5 0 »  b w u w , P k O ^ a r n i i t a  3 ^

FRAK I “V CZfS*E PODARKI na Iwt, Mikołaja Jła ir tec^ sych  
ęos pady fi poleca najtaniej znana ze s v e i solidności El^ma 
Cwetmniki, Akademicka 21 obok Izby Itaadlowrl. Oć‘545

SANIE karety — powozy i u»óżki‘ *ln nabycia mit—*
żonydi cenach w Pierwszej Lwowskiej fabryce powo/ó^ 
M. Byczysz v ns ta e Lyriwie, Pęłi /ybdra o. 36434

PRA^DŻTYY śtU kinouy płaszcz okoz.ijnie- uo 5*!*r3e<jai:i«; 
WiadrpHjśó: Rynek 30, ) ł, p, 5f;ó.‘i4

SWITKA u;es-kii, memna. 
futer Braci Lubelskich

okuzyhiic do nabvcta 
oaprzecly kviedr.v,

W !ltaj(a2:>. frle
24&H

SPRZEDAM 5 dywanów 
Krz.yianirwstii, “  “

perskich. Lwowikich d7t>iCł 30 — 
368*9

SPRZEDAM maszynę ztipcłnńe nową składawst 
Lwowskich d/Jcci 10. Krzyżanowska,

oka<yJtite. —* 
368ŚJ

m  NIKOŁAJA!
P o m i m o  S w y i K i  d o l s r a :

AWKB K O T B ................................................. Z ł.  5 -3 0
JA S B  I N i S ....................................................  S *~
Ł Ó Z K  >cS . ,. '1 S -
oraz wsr.cl: ie K A tS Y L a lu  K W €5łŁNJw5 aSumirio- 
w e  i c m a lj  jW a iis  p o le c a  S p e c j a l n y  s k ł a d  p r z y b o «  

r ó w  I m a s z y n  n a i  a f « s o  * m a s a r s k ^ i i

H. FawlIHuff̂ Hi, lw»; WdsssIip \l.
(y s a vis kościoła O O . jezu itów ). 3688 i

FORTEPIAN krótki, czarny do nnuki sorzedaju okazyjnie —* 
oraz amerykańskie fusbarmonium dwugłosowe Ib rejestr o— 
w  o twkźe w vpożyc2e? Kolcsr.n, Sykstuska 10. 3ixVTł

FORTEPIAN krótki' z  płyta metalową okazyjnie sprzedam 
lub wypożyczę na dłuższy czas. kapelmistrz Strtks, S ło— 
neczna 47. KI, p.

FORTEPIAN „SchweiŁijoitra*'- czarny /- uUtą iuetau>wj — 
sprzedam łub w p t i iy c z c , Lhuaego T. parter aa

— ---------------- ------------------------------------  -  '96S&
podwórzw. do -  
resrtn dług. —■

36?ł67

KAMJLNICE sprzedam £ f»Liro*'a. duże 
trzebiła gotówka zurtic 3 -  (DOi) dolarów.
L isty p<>d DOGOpy(>śĆ A-Jministracin,

ZLOT O. srebro. pcrł.\. brw*s»r. dj-t?n»em.v. kupuje po r.uj— 
M.jżvzjch cenach Glutenowi, Sy.kstus.ka IL 36857

K U M F  inot(a:v ki o 4 konny v. dobry ni stanic. S la r t ir . —  
Xirło;cr.fuia do Admin, pod ODTOWKA. 36347.

ASTRACHANY 
Mfdńcka 9,

okazy lnie óo sprzedania d*~ pr{tóo‘yrna futer 
—  m it

ŁORłBITAN lub pianino kupie zaraz. Gotówka, Nowacki —• 
Pańska 17.      — 3685!

NAPRAWĘ WHZeJklcU dywanów łakoteż kilimów uskutecznia 
artystycznie tyko koncesjonowana Wytwórtua dyv;auóv.' - -  
Sobieskiego 28: * . 36772 r£

PRACOWNIA fblcr Michała Malca przyjmuję roboty kuśnier­
skie. -Ceny najtańsze; Plac Mariacki 4. w podwórzu; 30C8

AKUSZERKA Lutkowskn i  Warszawy — przyjmuje panfe: 
Asnyka 9, drzwi 2:   35774

rEKEUMY (ranc-jsklo I W i r  kpl.V,sk:c kw otow o, takie  
,,Maki" na w age sprzedaje najtaniej Ems. Skarboow^ka 6; 
(obok kina Lew ).    *T »̂ ib80

I Z* , k o s tn ie  kaida reperacja sleto lcm  wykonana s M r o -  
nio tylko u Mandla, Kopernika 14.  36682

AKUSZLRKA V> AONEROAd Drzylmuie pmde. < * 2 5 ^ 7  
SKir.OO aa P irter. ----- — -_________36fl-

POSZUKUJE flotl nvy m lek, iw y 2 160 Ilir. <l*WniSo.;. B  > 
Wieku ped NAI3rAL. ----- ------

S& &  I  ł H A Ł B Z ! O W « » J W a

FORTEPIAN czarny krótki krzyżowy znane] niirki oką-4,
zy.ini« sprzeda ..Moniuszko", Żimc.row/cj-a b>, 36826,1 ~     i. ■ ---- 1 —....     —TT'

POKÓJ dziecinny (2 łóżka), kabinet intski jasionowy oka:- — 
ryłnie dc Knrjirdama, Syltatus-ka 4ę. uartiir Iowy, 36738,

iIaSianlelt°jĘ.,« d*-*JS.. oMry, mator&c:> potl .ifiz,-
ANIFGOMIEC fc\v> „Tretom" ii>skH cholewka, zamieniony ■ 

z  wiosna br. prawdopodobnie w ich tz^ . upraszani o \vv—'L - - -  - , ,
miajic. Fabryka . .1 łevmi idica OgriMinlcko 1. 7. tam ie do u r a n  i, k a p y , ^ arn atury , O z k a ,  lO z cczk a , S ia tk i 
ńĄjjjdJj^jipwa wanna. 3^749 ; m a t e r ie  n s e b lo w  , s ie n n ik i ,  b ie l iz n ę ,  i# o śc ie l Dt>!eea

—  -  - . K 3 s  S 2i ! b l « s ^ J } L w ó w . K o p e r n ik a  4 , n a p rz e :!W2BŁAKANY Wilczur do odebrania, 
na lewo, od 1—5,

Kopcowa 4 ł l ,  ri. d rzw i
35842,

DMA 22 7~. id. zostały zuubióne łub skroJł:one różnt do ­
ku me ilry oraz dowód osobisty  wydany na iznic Nią tana 
Likicrmaifa przez Htarostwo mląsia. C hełm .' Znalazca za­
chęt rsldać wyżej wymieniono jroiciiiuenry w o Lwc*wi!p — 
ulich Kaźmirr/owska S u iirmy ApfeJbauni i B ektsz za 
v yfiaicroibctiilei-ł. *-7*“    — 3i)S27,

ZGUBIONY* chart D do odebrania ul. Szeptyckich II. ;i.

M H P '1 KUPNO 1 SPBZS9A2 ESBBa
TOKARNIE — birurżarkź — Wier i ar ki — Heblarki — Mol ary 

M aszyny młyńskie —_ Kamienic — Pompy — Pasy. noleca 
„PILOT*1 Lwów. ul. Batorego 4: 35998

SANECZKI dla ciziecf 1 dorosłych po cenach Konkurencyj­
nych. oraz piece, m arit, w a d . narzędzia; pilniki, pasy; 
gu iiy . p o s tr o n k ip a p a ; J. S/.uirwoi — Lwów, ul. Kra— 
srckich ISA. ---------------- -------— -  36644

SKÓRA’ ZA.TEC2F, E sic  i t .  p . wyprawia »’ kupu je , zde j— 
mule skóry z  lisów  1 t: p; Kurp lak. Lwów. Kurkowa 11 A 

I     26714 —

3 RKOY/Y, resłe, rasowe, midujace sic ra chowanie dla 
skarbu do sprzedania. \Y'tftdonłOŚó: Kordeckiego 8. \ió/I0 i

S ^ k o y /r o n a . Przeróbki k o łd e r  i m a t e r a c ó w  w  i  dnia.
363/1

MAS/YKA Singeru nożna, szafa dębowa, w ózik dla dziecka 
d os k p na ly f 01: c * i .; 11 Krzyż o v. y k ró t k i <1 o v n rze.d ani ą ulica 
l .ł\t crnickfesto 32 A. I. p, popołudni u. 363 J 3

KANARKI £picw;u;:cr, NajoieJoiIejszy podartlc nu śv.r. M i- 
k^łaja je-sr iy w v  Kanarek ltCKn»ri(vi‘‘. DaiToiDta CLewa^ 
c ki ego C2. — ■- — • --- —

2 łóżka tanio do sprzedani a. Uleich. JituowsltA 32
ToćiO 1SZAFA, 

lił. p.

FTANiNt) ,.Berlińskie" czarne krz.Y/.owc prawic uowu surze* 
lian; 210 aioL Łyczakowska 57 0mc>iv\ L piętro. 36Aó<;

Sps zeJaiiiii 
JL WróbU 

367'A"

DAMSKA doclia n: ilicznjcli pof/iiiictdi d»
ii5ca<,A:i]i'e. mof.iia w !bar:-/.vnjś ' i * r
IlKiicl-a :*!• —  — :-

DEL LIRYK A 
tlrzsłi 9.

K  m irlów  <lo snrzuJr.:i:r., l-iytoroOTi 1 Ul'; p: 
— 36633 I

l.i-Łtv pod BIURKO do Aiimirn— 
— . — - — M791

KUPIE LiafyA^liO d:i',lskie.
Wieku, - *----- - ~ ________________

7ABAWK1. lsńt] -Ule do rozbicia i iiu.e. w iisiw no Cyrobu 
i zagriiuićsme prJeca. naStaiityJ Lwowsas Klinika UaicK^ ~~ 
PaiHkii 8. — ^5693.



o „W IłiK K O W V ' :\fr. 7 3t> z dnia 4  grudnia TJ&5.

r  R M A

fiajpĘhn sjs7.3 \»yĵ «niś!fti>'a sa?l3$dK we 
K3SJ2 UlbliOteMl „ISKIER"
T O M V I .  S . Z A L 9 N Y  L O T N I K

K. CZYŻOWSK EGO — Brosz. zł. 3.—, opr. 4 zO.
N ad zw yczaj c iek a w a  p o w ie ść  d la  m łcd z. :ży, p ełn a  in teresu ­

jących  zagad n ień  i w strząsa jących  m o m en tó w .

TOM VII. DWUNASTKA
W wyborze B. MERWiNA. Brosz. zł. 3 .—, opr. 4.20.

Zbiór dwunastu nowel najcelniejszy!h. m strzów słowa d o b y  
współczesnej, jak B ornsena. Strindberga, Poeg-o, France‘a . n.

P op rzed n ie  tom y zaw ierają: 1. D i c K e n s ,  M aleńka
D orrit z ł. 6 .40 , — 2 . M a r c i n o w a K a ,  W .u p a ln em  se. ou 
W schod u  4 .2 0  (o p r . t>.— ). —  3. F  * b r e ,  S zk od n ik i 4 .50. 
(o p r . 6 .— ). —  4. F a b r e ,  N a si sp rzym ierzeń cy  4 .50 , (opr. 
6 .— ). 5. O a t i - o w i K a ,  B o h a te isk i M iś 3 .—  (opr. 4 .50 ).

P I Ę C  S T U ^ J t W  O Ł A a I Ć N K A C P 1 
S T A N I S Ł A W . ' !  A U G U S T A

W. TATARKIEWICZA (Nauwa I Sztuka, Tom XV) W opr zł. 1 i '—
W sp an ia le  ilu stro w a n a  i lu k su so w o  w yd an a  książka. N a-  

*d aie s ię  sp ecja ln ie  n a  p o d a rek  g w ia zd k o w y  d la  d o ro sły ch .

„ I S K R Y * -
N ajp oczytn iejszy  ilu stro w a n y  ty g o d n ik  dla m łodzieży  

Red. W. KOPCZEWSKI.
Pr^numcraia roe*na z przes. "ł9'B0 iliez nTzee. 16 —). pół­
roczna z przrs. 10-39, (bez przes. 6 59). — Kto do dnia 31. 
stycznia 1°26 r. ulśnl nrenum^afę roczną wzgk półroczną, 

otrzyma specjalne premie. Wyjaśnień udziela
K S IH Ż K K A -iin a S  T. N . S. W .

L w ó w  — C z a s - n o c  i t f j o  1 2 . 
W i t m i w a ,  N o w y  Ś ^ i a t  5 9 .

u l G r ie śe c łta  2 9  ' ul. 
Cx r n e c k lo g ©  1 0

naprzeć. Spółdzielń w oj­
skow e] (dozorca w skaże) 
przyjmuje do napraw y o* 
br /ie . K a l o s z e  I S n la -  
g  i t o ( S  oraz zam ówienia  

na r.owom m m
C E N N I K

Buty bok sow e * .son  
angielski od zł. 60 ‘— 

B uciki bok sow e m ę­
skie, dam skie zł. 28"— 

Z kow ane m ęskie •  5 50 
Ze! . w a ni o dau.sk. .  4 50
Obci-sy m ęs. shim .iy 2 ’50 
O b-aey m ęs. zw yk.e  2’—  
O bcasy dam skie 1‘50 
Kupki r.-,ę»kie lub  

d am ak ie  » 14*—
Zaznaczam, i e  pow ierzo- 
ne mi roboty będą wy- 
k-n«.ne z najlepszego ma- 
terjału. 5049

M IK 8 JŁMJ § zsfcf ■
Aism izelki w ełn . po 7 ‘90, Żakieciki no 12 ‘90. Kass ki po 3 ‘90, S u ­
knie po 8 ‘— , K o szu le  szyf. 3 9 0  oraz p ończoch y i w sze lk ie  tryko- 
t a ie  w wrfclkim w yborze o 4 0 °/0 taniej n iż w szęd z ie  tyl':o u f rmy

l E i S E N E I E R G A -  0,'ua!,miaą 111

łCSw c h c ą
z n a leź ć  k o rzy rtn y  zb vt  
d la  sw ych  p r o d a k tó w  I 
to w a ró w ,

K t o  s z u k a
dobrej klijenteli wśród 
najszerszych warstw,

Kto znalazł
zguMoną rzece i pragnie 
i w ó d ć  w ła ś c ic ie lo w i

Kto szybko
prfsginie j fr g le lć  zajęcie 
itfc dobrze f przedać nie­
potrzebna prs.e mioty

niech ogłosi
t lę  natychm iast wa

Biiiha Nowym
n a jp &e z f ‘. n lej s * v m  
d z ie n n ik u  kra jó w  m  — którego d z ia ł  rrklaia

SOWlCiSK-ynsgr adza
n y f i t k 1 ućzyh.tsaa na i egloezeaia* *?

Bńefeszą ilość zegaikiiho
otrzym ałem . — Zawiadamiam, ż- udzielam po przer­
w ie chw il, wej n  Id s -IT Ł A T  R A T Ą L N Y C  H.

Z w ysok ie  n poważaniem

NflRJftN B Ś U S TO !2841 Lwów, ul. AkariemlcKa SCI.

3 > «  35łż£ 1 H : I
Ł y i t i i y ,  SJBRki, oraz inne przyb ry spor­
towe.. — Gram ofony i najnow sze płyty poleca f r.na

M alwinn ImmergllicK
j  g i e ł l o ń s l i a  17. 36497 T e l e f .  1 7 — 2 5 .

Brafrie ©tłosisiiia
we „wieku N9«»y»i“ kosztują:

Jedno eIcwo . , . S j;
Ł icw o w rubryce .K op no i sorzedaż* . I „

* • .M atrymonialne* l v
„Korei p. prywatna* . II ,

■ .  „P ocad  p o s tu k u ją .  , 4 .
F .e rw aze  słow a, ora* słow a. Która m ają a / i  

d ru k e  no tłua tym  b ak iem , k o sz tu ją  p o d w ójn ie .
,,r lcżv t> żć  g o tó w k ą  lu b  w m ark ach  p a o ą ta . 

wyciu i \„  u u ia e r  d o w o d o w y  dołączyć 4 )  je ,

f i& h . . . p i s a l i  N u ^ g a  *
SS72 k u ró w . S o k o ł a  h

e s a r  n a  s w .  I A 4 . U .  -c a r '

F iifiti #  i l i r t
w wielkim  w yb orze  poleca najtaniej 30°2

Sy słiisHa ł.

,.K  S  T  A "
niezaw odna pasta do w ygubienia nagni-.tkÓY. (od- 
ciskÓA') na nogach, brodaw ek na tw arzy i rękach, 
-mana od  40 lat, w yrobu aptekarza E. S o k a ls k ie g o  
W K ęta ch . D o nabycia w  aptekach  i droguorjach, 
lub w pr s t  u w ytw órcy . 3034

Ulem wmM i i i  t m
T 8 S T  m i y h y ł  s i c *  P o  s i l i  ~ iśs*d

celsiu  zakupu pier.sw eorzęj. ych gatun ków  drzewa 
so sn o w eg o  (w  kloeach i okrąglakach), drzew a św ier- 
k ;w tg o , okrąglaków  jodinw yeh, p ók zystych  św ici 
kow ych i jo-iiowych desek  I II ki=ay kantów ek, dę 
bow ych okrąglaków i kloców, (Riftrlemen), olszyn i 
t. p. W yczerpując.- oferty w  języku niem ieckim  z po­
daniem jakości z prawem w yw ozu f-anco  P etrovice , 
B uchs (St. G a 1 i e  n), lub S  c h a f f ha  u s e  n , sub : 
. 2 .  D . 3 4 6 S -  do ad m inistraeji pism a. 3078
uwim—  i i i — — — —

Ponarunhl wartościowe
gustow no a tanie poleca 3025

W <  K u s i a k ,  h u ó u ł ,  f t k a a i m l c H a  6

oroz garnitury snio sw e na;laniej poleca M a g a zy n  
M eb li S t a i l  i S p ó t k  B , I .w ów i K az m ierzowska 29. 
O sobom  gorinym zaufa ia udz:ela się  kredytu! 2 >87

M W B B B l g a g u f i g y ^ W

© i w i e  m  bezcen
pantofelki lakierow e z pra A-dziw-ago lakieru Zł. L4‘— 
Bucik' dam skie azewro i boxow s od „ 1 1 50
Buciki m ęskie DoXowe gw arantow ane .  17'ó0
O b u w ie  dziecinne, kalosze i śn iegow ce w  w ielzim  
3000 wy d o i  ze poleca firma

F. SCliHEiDSR Lw4v, RlfUfk 19.
(T a n io  b e  tu e h ó d  s i s ń ) .

|JUi—...\W
^ r s s ; s ( y  n r ó w l ą ,  że  po-
Jarunsi ze  z ło ta  i srebra sq 

najtańsze u 35861
R u f f e r m a n a ,  l y t i s t o s H a  U

tlił
w i

Za I §  w ykonuje każdą r e p e r a c j e  
“ z ł o t n i c z ą  na p o c z ; k a i i l«

top, m
1089 HnlFRAHTYCSUlEJSZE PODARKI 
i ' i ś w ,
poleca w s z e l k a  b ! ż u t e r ;4  oraz z tse§ ^ rk l s s u i a j -  
c a j s k l e  m im o zw yżki dolara po ściśle  febr. c- nach 

P r a c o w n i a  a Z a K S a t l  j u b i  s r s E i

It. TITTEb, ita iim ie r n ii^  1ń
3084

I M w  Trytioly
£2£i

w najw iększym  
w yb orze tylko

u firm? m m  3 i

TELEFON 1493

h * ! t :? Sośt i o t i l ń w ą  c p ł a r o n o  r y c z a ł t ' ‘oi.
D rukiem  S p ć ik i druk. „Prasa*

W y d a w ca ^  „ W iek  N o w v "  
u l. S o k o ła  4 .

Snólka wydaw nicza.


